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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


świątecznych. 


Nimer pojedytczy kosztuja w miejscu i na prowineyi 40 hal. 


„. Biura Redakepi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa i za- 
Miejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numara do nabycia w trafikach i biu- 


tash dzienników. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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CZEŚC URZĘDOWA. 


A 


I. Bada szkolna krajowa za zgodą Komi- 
syi Rządzącej przyznała z ważnością od 1 sty- 
cznia 1919 VI. klasę rangi urzędników pań- 
stwowych nastęcujączm dyrektorom: 

a) Szkół średnich: 

Wiktorowi Schmidtowi w Krakowie (gi- 
mazyum III), Władysławowi Bojarskiemu 
w Przemyślu (gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym), Wejcichowi Grrzegorzewiezo- 
WI w Tłumaczu, obeenie kierownikowi od- 
działów równorzędnych gimnazyum IV. we 
Lwowie; 


b) Seminaryów nauczycielskieh: 

dr. Karolowi Nittmanowi wa Lwowie, 

Tadeuszowi Czajkowskiemu w Krośnie, Emi- 
lowi Zarembie w Przemyślu; 


ej Akademij hadlowych z was 
Żnością od 1 lutego 1919: 

radcy Rządu Józefowi Kannenbergowi 
W Krakowis; 


d) Szkół przemysłowych z wa- 
Znością od 1 lutego 1919: 

radcy budownictwa 
Baeckerowi w Jarosławiu. 


inż, łucyanowi 

| Bada szkolna krajowa za zgodą wy- 
działa oświaty Komisyi Rządzącej przyznała 
VII. rangę służbową od dnia 1 stycznia 1919 
Lastępującym profesorom : 


8) Szkół średnich: 
ks. Alojzemu Nalepie i Franciszkowi 
Tyczce w gimnazyum w Bochni, Wojciechowi 


z N 


Wtorek, 1 Kwietnia 1919. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 
półroczni abonenci „Grazety Lwowskiej", bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre- 
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, óćwierćroczni i miesięczni za dopałtą 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik* prenumerowany aschno Kosztuje 24 K, 

Listy i przesgłki rękopisów należy przesyłać na ręce radaktora „Przewodnika“ 
Adama Krechowieckiego, pod adresem Lwów, ul. Wałowa Nr. 31 I. pietro (nad me» 


zaninem). 


miary petitowej. 


Podwale 1. 3. 
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Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób prywatnych i i. p.: Wiersz pa- 
titowy 7 łamowy lub jego miejsce 30 hal. tabelaryczny i liezkowy 40 hal. 
Nadesłane po } kor., kronika 1'50 kor, za wiersz 4 łsmowy iub jego miejsce 


Ogłoszenia władz rządowych, autonomicznych po 30 hai. tabelsrgezna i li- 
czbowe po 40 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i atatutowe Towarzystw asekuracyjnych ubaz- 
pieczeniowych i t. p. po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łaimowy lub jego miejsca, 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „iWazeiy Lwowskiej. 


Lwów 


zyum w Dębicy, Tadeuszowi Pelczarskiemu | H. w Krakowie, Bronisławowi Vopalee w | cej VIIE rangę służbową z ważnością od 1 
szkole real, w Krośnie, Janowi Schadenowi | stycznia 1919 następującym profesorom: 


w gimnazyum w Kamionce Strumiłowej, 
obecnie we Lwowie, lgmacemu Steinowi 
z gimnazyum II. w Krakowie, kierującemu 
pryw. gimn. real. T. S. L, w Białej, Karo- 
lowi Stachewi w gimnazyum III. w Krako- 
wie, ks. Władysławowi Machecie w gimna- 
zyum IV. (real.), Władysławowi Trybowskie- 
mu (przydzielonemu do służby w Radzie 
szkolnej krajowej) i Adamowi Wołkowi w gi- 
mnazgum VI, w Krakowie - Podgórzu, Józe- 
fowi Janiowowi, ks. Lieonidowi Łużniekiemu, 
Włodzimierzowi Maślakowi i Władysławowi 
Terleckiemu w gimnazyum akademiekiem we 
Lwowie, ks, Spirydyonowi Karchutowi, Teofi- 
lowi Mrycowi i Michałowi Rybaczkowi w filii 
tego gimn., Stanisławowi Gayczakowi z gimaa- 
zyum II. we Lwowie (przydzielonemu do służby 
w Radzie szkolnej kraj.), Janowi Friedber- 
gowi w gimnazyum III. we Lwowie, ks, Jó- 
zefowi Lehmanowi w filii gimn. IV. we Lwo- 
wie, dr. Włodzimierzowi Lewickiemu i Mi- 
kołajowi Lisińskiemu w gimnazum V, we 
Lwowie, Janowi Gawlikowskiemu w gimn. 
VII. we Lwowie, Augustowi Jasińskiemu, 
Józefowi Miczyńskiemu i Wojciechowi Hadale 
w gimn. I. w Nowym Sąozu, Janowi Luba- 
czewskiemu i Dominikowi Żelakowi w gimn. 
z pol. jęz. wykładowym w Przemyślu, Igna- 
cemu Babskiemu, Jakóbowi Forezkowi i Ka- 
zimierzowi Jakielowi w gimn. I. w Rzeszo- 
wie, Antoniemu Pankowi w gimn. II. w Rze- 
szowie, Michałowi Ptaszykowi w gimn. w 
Samborze, Michałowi Gonetowi w szkole re- 
alnej w Jarosławiu, dr. Stanisławowi Za- 
theyowi i dr. Józefowi Flachowi w szkole 
realn. I. w Krakowie, Adolfowi Boguekiemu 


Duroszowi i Józefowi Wyrobkowi w gimna- |i Tadeuszowi Pazdanowskiemu w szkole real, 
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MUSZKA. 


MWowieść, 


(Ciąg dalszy), 


— Tu nie ma co radzić — energieznie 


Przerwała panna Ansa, ja już wiem, co robić, 


tylko cheg, abyś wiedział... 

aa" Marceli przycichł, zdusił niedopa- 
x 80 papierosa i położył spokojnie głowę 
A poduszce, 


bo 


Ona ma w 
r © Že co drugi rok jej wolno jechać 
szł ró. do dormu, Była wprawdzie w ze- 
a aie jej zaproponuję, by sobie i 
dróż p aats, Ewentualnie zapłacę jej po- 
żoby nie > już udjedzie, napisze jej się, 
Jej za | tie W ostateczności zapłacimy 
nie przeci Mt Spodziewam się, że nie masz 
syna. ~ takiemu wydatkowi, dla dobra 
NA =" | 
Latę te ob 
cuzki, 


my Baturalnio Andzieczko. Dosko- 


Sułaś. Trzeba szukać innej Fran- 


N 1 è 
e Już mam dosyć, Tamta miała 


schadzki ę 
lata by; $ Leśniczy, z tą niby przez dwa 


muciła, T U teraz mi znowu syna zbała- 
a na przyszły 9% jakoś domęczymy z nauką 
nek, Y oddamy Wusię do Niepokała- 


— Biędne . > 
młoda do klasztory, psiątko, ona jeszcze za 


i Franciszkowi Walczakowi w szkole real. I. 
we Lwowie, dr. Błażejowi Jurkowskiemu 
i ks. Teodozemu Leżohubskiemu w szkole 
real. II. we Lwowie, ks. Adamowi Frączkie- 
wiczowi w szkole real. w Tarnowie; 

b) Seminaryów nauczyciel- 
skich: 

Nauczycielom głównym: 

Tadeuszowi Kopystyńskiamu we Lwo- 
wie, Stanisławowi Waltosiowi w Sokalu 
obecnie we Lwowie. 

Nauczycielom szkół ćwiczeń : 

Julianowi Dreżepolskiemu, Józefowi Hry- 
niewiczowi, Piotrowi Hcyniowskiemu, Miko- 
łajowi Morozowi, Stefanowi Skorobohatemu 
Mikołajowi Sokalskiemu we Lwowie, Feli: 
ksowi Długoszowskiemu w Starym Sączu, 
Eugenii Bartoniównie, Ottylii Barewiczowej, 
Barbarze Lityńskiej, Oldze Gecrgerowej i 
Maryi Strzeleckiej we Lwowie, Maryi Teis- 
seyre w Krakowie, Władysławowi Oroszowi 
w Tarnopolu, obeenie we Lwowie, Janowi 
Gołębiowskiemu w Stanisławowie, obecnie 
w Nowym Targu. 

©) Akademij handlowych z wa- 
źnością od 1 lutego 1919: 

Henrykowi Unczowskiemu i Mieczysła- 
wowi Christofowi we Lwowie, 

d) Szkół przemysłowych z wa- 
żnością od 1 lutego 1919: 

Dyrektorowi szkoły przem. masz. w Tar- 
nopolu, obecnie we Lwowie, Stanisławowi 
Lipie i dr. Józefowi Buraczewskiemu, prof. 
szkoły przemysłowej w Krakowie. 

III. Rada szkolna krajowa przyznała 
za zgodą Wydziału Oświaty Komisyi Rządzą- 


a) Szkół średnich: Edwardowi Hor- 
wathowi w gim. w Brodach, sprawującemu obo- 
wiązki inspektora szkolnego dla okręgu miej- 
skiego we Lwowie; Wawrzyńcowi Borkowi 
w gimnazyum w Brzozowie, Michałowi Sta- 
roniowi w gimnazyum w Dębicy, Adamowi 
Wiluszowi i Zygmuntowi Wojtanowiczowi w 
gimnazyum w Jarosławiu, Jakóbowi Ruai- 
ckiemu w gimnazyum w Jaśle, Franciszkowi 
Dubasowi w gimnazyum św. Auny w Krako- 
wie, Józefowi Piaseskiemu i Wilhelmowi 
Wiatrowi w gimnazyum IV. realnem w Kra- 
kowie, Michałowi Bałaky:aowi i Michałowi 
Terszakoweciowi w gimnazyum skada:uiekiem 
we Lwowie, Ludwikowi Skoczylasowi, Wia- 
dysławowi Szujskiemn i Audrzejowi Tyczyń- 
skiemu w gimnazyum III. we Lwowie, Igna- 
cemu Strycharskiemu w gimnazyum IV. we 
Lwowie, Stan:siawowi Maykowskiemu w gi- 
miazyum V, we Lwowie, Wiadysiuwowi Bta- 
szkiewiczowi w gimnazyum reslatm w Łań- 
cucie, Erazmowi Iszkowskiemu, Reruanowi 
Klimkowi i Stanisławewi Sorafinowi w gi- 
mnazyum li. w Nowym Sączu, Wineentemu 
Ogrodzińskiemu w gimnazyum w Nowym 
Targu, Bartłomiejowi Grochowi, Janowi Pe- 
czkowi i Zygmuntowi Weimerowi w gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Przemyślu, Piotrowi Chodowańcowi i ks, Leo- 
nowi Nestorowiczówi w gimnazyum z ukra- 
ińskim językiem wykładowym w Przemyślu, 
Stanisławowi Szeieskiemu w gimuszyum I. 
w Rzeszowie, Zdzisławowi Wiluszowi w gi- 
mnazyum Il, w Rzeszowie, Romanow: Kowa- 
lowowi i Ludwikowi Sikorza w gimnazyum 
w Sanoku, Józefowi Haydukiewiczowi w gie 


— Wolisz, żeby nowa Francuska z | podpytywała Muszkę, eo właściwie Fraa- | które do niej wystosowała wówczas, gdy jej 


Mietkiem romansowała ? 


cuzce się dzieje, ża taka mizerna i czy nie 


— Ależ nie wolę... Zresztą, Andzieczko, | życzy sobie doktora, Na to Francuzka przy- 


rób jak uważasz, 


biegła sama i błagała, żeby po doktora nie 


Oczy już mu się kleiły, przykrył się j posyłać, że ona z zasady (par principe), nie 
lepiej. Pani Anna pozwoliła mężowi ucało- | wzywa lekarza, że to jest tylko „mal du | wczynię, lecz za opiekunką Berty, du czego 
wać swoją rękę na dobranoc i wróciła, by Į pays“ i jak o największą łaskę prosiła o po- | byłaś pani obowiązaną i może nawet prote. 
zwolenie przyspieszenia wyjazdu. Wyjechała | gowałaś, iż syn pani niemal zaraz, od po- 
Naza.utrz zapropouowała pani Sobie- | więc panna Bouchy do swej ojczyzny. 


dalej czytać książki, 


sławska pannie Bouchy, wyjazd na święta, 
W przygasłych zielonych oczach Francuski 
pojawiło się jakoby zdziwienie, czy też nie- 
zadowolenie. Odpowiedziała, że w tym roku 
nie pragnie... koszta podróży... 

— Koszta podróży pani zapłacę i jest 
mojem życzeniem, by pani tegoroczne święta 
spędziła w domu, 

Francuzka jeszcze bardziej się zdziwiła. 
Ale w wyrazie twarzy i w głosie pani Anny 
było coś tak stanowezo rozkazującego, że nie 
śmiała dalej oponować. Wszak stanowczości 
taj ulegali nietylko jej mąż i dzieci, ale i 
duże kcło znajomych — z wyjątkiem może 


| tylko dwóch osób: Księdza proboszeza, któ- 


rego zdaniu się poddawała i Bronisława Gą- 
sowskiego, którego za to nieznosiła, 

Z kolei jednak zdziwiła się pani Aur, 
gdy w kilka tygodni później, w połowie 
grudnia, panna Bouchy prosiła, aby mogia 
wyjechać na Święta wcześniej, gdyż  CZu:0, 
że „mal du pays“ jej bardzo dokucza. Isto- 
tnie zmizerniała, nie miała apetytu, a Gia- 
bowska opowiadała pani Sobiesławskiej, iż 
Francuzka musi być bardzo chora, bo ma 
częste nudności i... 4 

Muszkę intrygowało to wszystko. Naj- 
pierw panna Bouchy podpytywała ją, dla- 
czego jej matka proponowała ten wyjazd na 
święta do Francyi. Potem pani Anna znowu 


| 


;daignó* nważać się nietylko 


posyłała córkę, polecając swoje iułode i nies 
doświsdezons dziecko matezynej opiece pani 
Acny — „Yous Madams, vòus m'avez pas 
za chleboda- 


czątku pobytu córki w Gaju, zastawiał na 


Gdy przyjechał Mietek na święta, Mu- | nią swe sidła, wrescie uwiódł i ¢ d. Po- 
szka znowu przez niego była sondowana | wianaś pani była koatrolować į śledzić, co 
co się stało, że Francuzka wyjechała — |się pod jej dachem dzieje, konirolować taj- 


pytał Mietek i Wusię, ale Wnusia tylko tyle | ne od dawna 


prowadzoGe koreszondencye 


wiedziała, że panna Berta miała częste nu-; miłosne, ho wyraźnie -rosidam byś zani Ber- 
dności i.. i czasem płakała, Zaczęło to Mie- | tę nadzorowała jk własne decko; t. d, 


tka zastanawiać — chciał zręcznia wybadzć 


R zżalona matka paimi nizła, że pierw- 


ojea, bo podejrzy sał, że coś rodzice wiedz; — | szy raz cd śmierci męż:, dziękue Bogu, że 


ale i to do niezego nie doprowadziło, zwła- 
Szcza, Żs pani Auna pilnowała, by nie po- 
zostawisć przez czas dłuższy sam na 
syna z ojcem. w obawie, by się tenża o hi- 


on już meżyje, ba 


oszczędzoky mu zastał 
Straszny c:0s 


patrzenia na hańbę swego 


sam | dziecku, 


Do tego listu deręczosy był usi pans 


storyi z listem przed Mietkiem nie wyg: dał, | Boachy, stryja i opiekuna DBeriy, « kiorym 
Woiału czekać innej okazyi skarceuia Syna | oświadczył, że ponieważ jego pralka i jej 
za „niemoralność" aniżeli uczynić to kosztem | matka są w złych stosunkach mańcryalnych, 


wykrycia swego fatalnego wykroczenia prze- 
ciw zasadom „savoir viyróu* potępiającega 
jaknajsurowiej czytanie cadzych listów. 

„ Dopiero po wyjeździe Mietka w poło- 
wis stycznia, zaszedł dla państwa Sobiesław- 
skich bardzo bolesny wypadek, który już 
dał im możność zgromienia syna, bez powo- 
ływania się na ów sławny list Francuzki. 

Przyszedł bowiem list inny, adresowa- 
ny do pani Anny, z kobietą w  ftygijskiej 
czapce na marce pocztowej, pisany przez 
zrozpaczoną matkę Berty, wdowę i właści: 
cielkę sklepiku w Nancy. 

W liście tym czyniła ona gorzkie wy- 
rzuty pani Sobiesławskiej, że wbrew prośbom. 


więc nie siać ja na ponoszenie kcesztów, 
które powodują skutki tego nieszczęścia ; 
żąda przeto aby peństwo Sobiestawscy do- 
browolnia zapłecili zaraz sumę 20.000 fran- 
ków, jəż=li nie chcą się narazić na koszta 
procesu i t. d. 

Zanim pani Anna ten list pokazała 
mężowi pojechała z nim do  probuszcza.*Ze 
łzami niemal przedstawiła mu całe swoje 
zmartwienie, 


(0. d. n.) 
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mnazyum w Sokalu, cbesnie w Orłowej, dr. 
Lecpoldowi Wołowiczowi w gimnazyum w 
Stryju, sprawującemu obowiazki inspektora 
szkolnego dla lwowskiego okręgu miejskiego; 
Pawłowi Dankowi, Eugeniuszowi Muszyń- 
skiemu, Juliuszowi Sobolewskiamu i Ludwi- 
kowi Stopce w gimnnzyum I. w Tarnowie, 
Janowi Bobkowi w gimnazyum II. w Tarno- 
wie, Józefowi Cieżowi, Zygrauntowi Dama- 
siewiczowi, Fryderykowi Hankemu i Janowi 
Stokłosie w gimnazyum w Wadowicach, Wła- 
dysławowi Koniecznemu i Henrykowi Fedo- 
rowskiemu w szkoła realnej w Jarosławiu, 
Bronisławowi Gawłowi w szkole realnej w 
Krośnie, Wacławowi Babulskiemu w „zkole 
realnej I. w Krakowie, Michałowi Brandstat- 
terowi i Tadzsuszowi Witwickiemu w szkole 
realnej I, we Lwowie, Konstantemu Borzę- 
ckiemu w szkole realnej II, we Lwowie, Jó- 
zefowi Nussbauraowi w szkole realnej w Tar- 
nobrzegu, Ludwikowi Frączkowi w szkole 
realnej w Tarnowie, Edwardowi Wazlowi w 
szkole realnej w Wieliczee i Franciszkowi 
Michejdzie w szkole realnej w Żywcu. 

b) Seminaryów  nauczyciel- 
skich: 1, nauczycielom głównym: Ambro- 
żemu Androchowiczowi we Lwowie, ks. Mi- 
chałowi Przywarze w Starym Sączu, Janowi 
Pilehowi i dr. Maryanowi Koziołkowskiemu 
w Krakowie; 2. nauczycielom szkół ćwiczeń: 
Kazimierzowi Kwiecińskiemu, Franciszkowi 
Włodydze i Stefanowi Patockiamu w Tarao- 
wie, Władysławowi Giirtlerowi w Zaleszczy- 
kach, obecnie we Lwowie, Aleksandrowi Bi- 
lutowi i Janowi Now*kowi w Krośnie, Jó- 
zefie Pańkowskiej i Oldze. Baczyńskiej we 
Lwowie, Kazimierzowi Mazurkiewiczowi, Ka- 
rolowi Mokrzyckiemu, Sanisławowi Kowalo- 
wi i Józefowi Szablowskiemu w Rzeszowie, 
Ludwice Bojarskiej w Krakowie, Władysła- 
wowi Kmieciowi w Samborze obecnie w 
Rudniku ; 

©) Akademij handlowych z wa- 
żnością od 1 lutego 1919, Stanisławowi Kc- 
ehanowskiemu i dr. Stanisławowi Pawłow- 
skiemu we Lwowie; 

d) Szkół przemysłowych z wa- 
żnością od 1 lutego 1919, inż, Michałowi 
Woitowowi, inspektorowi szkół przemysło- 
wych uzupełniających we Lwowie. profeso- 
rom inżynierom: Edwardowi Kosteckiemu i 
Andrzejowi Krzemeckiemu w Krakowie, Wi- 
tołdowi Minkiewiczowi we Lwowie, Wła- 
dysławowi Skoczylusowi w Zakopanem i na- 
uczycielowi Henrykowi Żakowi we Lwowie, 


IV. Rsda szkolna krajowa za zgodą 
Wydziału Oświaty Komisyi Rządzącej przy- 
znała IX. rangę klasy następującym nauczy- 
cielom państwowych szkół przemy- 
słowych z ważnością od 1 lntego 1919: 
Bolesławowi Maryniczowi, Teodorowi Preto- 
riusowi i Stefunowi Stachowi we Lwowie; 
Janowi Siiwece i Franciszkowi Zaydlowi w 
Zakopanem, Alfredowi Wilkickiemu w Sul- 
kowicach, Franciszkowi Wassarabowi i Sta- 
nisławowi Kwiatowskiemu w Świątnikach i 
Aleksandrowi Niwelińskierau w Tarnopolu, 
obecnie w Zakopanem. 

YV. Rada szkolna krajowa za zgodą Wy- 
działu Oświaty Komisyi Rządzącej zamiano- 
wała werkmistrzów w państwowej szkole 
przemysłowej we Lwowie, Juliana Krupskie- 
go i w państwowej szkole ślusarstwa ma- 
szynowego w Tarnopolu, obecnie w Krako- 
wie Łtdwika Semkowicza nauczycielami w 
X. klasie rangi. 

Tym wykazem nie objęto znacznej li- 
czby osób stanu nauczycielskiego, znajdują- 
cych się na obszarze zajętym obecnie przez 
wojska ukraińskie, tudzież takich osób, które 
dotychczas nie złożyły przyrzeczenia służbo- 
wego Rządowi polskiemu lub eo do których 
mogły zajść okoliezności niedopuszezające 
awansu. 


Sejm walny. 


Warszawa, (PAT,). Izba przystąpiła 
do drugiego i trzeciego czytania ustawy 


o obowiązkowem stemplowaniu znaków 

pieniężnych, opodatkowaniu i częścio- 

wej ich wymiane na asygnaty pażyczki 
państwowej. 


2 


Referent p. dr. Głabiński przedsta-i 
wił obeeny stan rzeczy na obszarach Pań- 
stwa Polskiego i stwierdził przytem, że zna- 
ków pieniężnych jest bardzo wiele, jednak 
ilość tych znaków, które są w obiegu, jest 
nieznaczna, 

Przemawiali pp. Diamand i prof. 
Radziszewski. 

P. Głąbiński polemizował z myślą 
p, Diamanda, aby już obeenie ustanowić re- 
lacyę kursu pomiędzy rozmaitymi znakami 
pieniężnymi, t. j. marką, koroną i rublem. 

P. Dismand zwrócił uwagę, że 


Galicya jest w najgorszem położeniu 


Grozi jej zubożenie wskutek kursu ko- 
ron, podczas gdy była okuvacya niemiecka 
Królestwa Kongresowego i Wielkopolska wyj- 
dą znacznie lepiej z racyi posiadania marek. 


Przyjęło całą ustawę 


w brzmieniu proponowanem przez komisyę 
bez zmiany w drugiem i trzaciem czytaniu. 

Następnie przystąpiono do drugiego 
czytania ustawy 


o objęciu administracyi skarbowej 


na ziemiach polskich, które wchodziły w skład 
byłej monarchii austro - węgierskiej, przez Mi- 
nisterstwo skarbu. 

P. Diamand jako referent oświad- 
czył, że ustawa nie jest tak pilna, aby ją 
koniecznie dzisiaj uchwalić. Natomiast na- 
leży Sejmowi wyjaśnić sprawę przez P. Mi- 
nistra skarbu. P. Minister jest chory, wo- 
s tego referent wnosi, aby projekt ode- 
sła 


napewrót do kemisyi, 


eo Izba uchwaliła. 
Z kolei przystąpiła Izba do drugiego 
i trzeciego czytania ustawy 


ə załatwieniu zatargów pomiędzy 
pracodawcami a pracownikami rolnymi. 


P.Kaczyński jako referent Komisyi 
uzasadma ustawę o ochronie pracy. Ustawa 
przewiduje dwie drogi załatwienia zatargów 
między pracodawcami a pracownikami. Pierw- 
sza z nich, interwoncya inspektorów, druga 
to komisya rozjemcza składająca się z prze- 
wodniczącego oraz 5 przedstawicieli każdej 
ze stron. Komisya projektuje, żaby w każdym 
powiecie i w każdym okręgu istniały 


Związki pracowników rolaych. 


Orzeczenia Koinisyj rozjemczych są obowią- 
zujące, Jeżeli strony nie zgadzają się na 
wyrok, sprawa idzie do sędziego polubo- 
wnego. 

P. Marylski proponował w ustawie 
pewne zmiany. Ruch służby folwarcznej nie 
jest samorzutny. Przygotowali go komisarze 
ludowi, milicya ludowa i związki zawodowe, 
Państwo musi ruch tłumić, inaczej będziemy 
się staczać po drodze, wiodącej do anarchii 
i bandytyzmu. W takiej atmosferze przemysł 
nie może być uruchomiony. Mowea propo- 
nuje, ażeby drugie czytanie ustawy odbyło 
się na najbliższem posiedzeniu. 

Pp. Wożnieki, Dębski, Zierię- 
cki, ks. Starkiewiez i Tomezak go- 
rąco poparli ustawę, która ma wziąć w obro- 
nę wyzyskiwaną i bezbronną dotąd służbę 
folwarczną na wsi. Następnie uchwalono za- 
mknięcie dyskusyi, poczem 


Izba odróczyła sprawę 


do piątku skutaiem nrglącego terminu umów 
rolnych w dniu 1 kw etnia, 

Warszawa. (PAT) Na piątkowem 
posiedzeniu Sejmu przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę o upoważnieniu Mini- 
stra skarbu do zaciągnięcia zagranicą 


pożyczki wkwocle 5 miliardów franków. 


W dalszym ciągu przyjęto w dru- 
giem itrzeciem czytaniu projekt ustawy 
o zatargach między pracodawcami 
a robotnikami rolnymi. 


£ 


Uczczenie katechizmu narodowego. 


Donoszą uzupełniająco: Na posiedzeniu 
dnis 18 Marszałek Trąmpczyński poświęcił 
126 rocznicy Kościuszkowskiej przemówienie 
tej treści: 

„W ostatnich dniach cała Polska świę- 
ciła 125 rocznicę przysięgi Kościuszki na 
Rynku krakowskim. Od wieku już cały na- 
ród w owej historycznej chwili uznawał swe 
prawdziwe narodziny, Bo dopiero od tej chwili 
cały naród powołany został do bronienia 
krwią swoją Ojczyzny, a — eo zatem idzie, 
iść musiało — dopiero odtąd Ojezyzna pol- 
ska stała się mstką równo kochającą wszyst- 
kieh swych synów, 


Dzięki wyrokom Opatrzności Sejm nasz | 


jego rycerskiej chwały, jak Obertyn. jak 


stał się wykonawcą owej przysięgi. I dziś | Kirchofm, Kłuszyn, jak wikiorya wiedenska, 


powołaniem Sajmu za ?ezpieczenie całości gra- 
nie Rzeczypospolitej i ugruntowanie wolności 
narodowej. 

Oby Sejm nasz w pracach swych miał 
zawsze w pamięci nieśmiertelne słowa Ko- 
ściuszki, któremi nawoływał rodaków, ażeby 
wszyscy w duchu narodowym obywatelsko i 
bratersko łączyli w jedno siły swoje, a prze- 
konani, że pomyślny skutek wielkiego przed- 
sięwzięcia najwięcej od najsilniejszego nad 
wszystkich zjednoczenia zależy, żeby wyrzekli 
się wszelkich przesądów i opinij, które oby- 
wateli, mieszkańców jednej ziemi, a synów 
jednej Ojczyzny dzielić moga. 

Zaręczmy sobie wszyscy nawzajem — 
woła Kościuszko — nie oszczędzać wszelkich 
ofiar i sposobu, które do ugruntowania wol- 
ności wyżej cenionej nad wszystkie inna do- 
bra świata, prowadzą, 

Oby Sejm ustawodawczy nigdy nie za- 
pomniał o tym szezytnym a nieśmiertelnym 
katechizmie narodowym“. 

Posłowie stojąc wysłuchali 
wienia, 


przemó- 


EJ 


Z komisyj i klubów, 


Warszawa. (PAT.,) Subkomiiet komi- 
syi konstytucyjnej pod przewodnictwem p. 
Wład. Seydy odbył posiedzenie w obecno- 
ści P. Ministra spraw wewnętrznych Woj- 
ciechowskiego, oraz komisarza general- 
nego kresów wschodnich. Na posiedzeniu 
tem subkomitet załatwił sprawę 


powołania do Sejmu posłów z kresów 
wschodnich. 


Uchwalono przedłożyć Sejmowi wnio- 
sek, aby powołał 16 posłów ludności pol- 
skiej z kresów wschodnich. W jak najkrót- 
szym czasie nastąpi porozumienie się z przed- 
stawicielami ludności polskiej, eo do osób, 
mających być powołanemi do Sejmu. 

Następnie obraduwano nad Sprawą 
przedstawicieli ludności polskiej z b. dziel- 
nicy pruskiej, Na razie nie załatwiono spra- 
wy  przedstawicielstwa Slązka pruskiego, 
uchwalono zaś rozpisać 


wybory na obszarze Księstwa 
Poznańskiego. 


Obszar ten podzielony będzie na 4 okrę- 
gi wyborcze, które wybiorą 42 posłów. Wy- 
bory te odbędą się w najbliższym ezasie na 
podstawie obowiązującej dziś ustawy wy- 
borczej, 

Warszawa, (PAT). W piątek wieczo- 
rem odbyło się posiedzenie klubu posłów 
ludowych Pbiastowców, na którem uchwslono 
jednorayślnie następującą rezolucyg: Klub 
posłów polskich stronnictwa iudowego Pia- 
stowców stwierdza, że jak najszybsze 


złączenie wszystkich posłów ludowych 


w jedno silne stronnietwo, tak ze względu 
na dobro Sejmu, jak ze względu na dobro 
ludności eałej ze wszech miar jest wskazane 
i konieczne. Klub uważa utworzenie silnej 
większości, którą stworzy zjsdnoczenie po- 
słów ludowych, za naglącą konieczność, a to 
ze względu tak na interes Państwa, jak i 
ludu. 


Lwów 31 marca 1919, 


Dzielność polskiego żołnierza, 


Naigrawający się z tradyeyi lub zgoła 
ciskająey na nią kamieniem potępienia, nie- 
chaj w piersi uderzą się dzisiaj, jeśl: doktry- 
nerstwo nie wzięło w nich góry nad poezu- 
ciem prawdy i słuszności. 

Co to tradycya? Czy bałwochwalcze 
zapatizanie się w przeszłość? Czy padanie 
na klęczki przed fetyszem dla tego, iż ktoś 
tam kiedyś postawił go na ołtarzu ? Czy bez- 
krytyczne hołdowanie ideom, dla których 
najwłaściwszą byłoby rzeczą w sarkofagach 
rozsypać się w proch razem ze swymi ongi 
pionierami ? 

ù Od takich tradycyj jużcić odwróci się 
każdy rozumny i sprawiedliwy. i 

Ale też nie w takich tradycyj obtonie 
kruszą u nas dzisiaj kopie ci, którym trady- 
cya pozosteła drogą spuścizną, Hneaszowem 
dziedzictwem ze zwalisk Troi ojezystej unie- 
sionem. Nam idzie o tradycye zacne i pię- 
kne, wsiąkłe w krew polską i tak silnie z 
nią zespolone, iż niczerm nie dały ani nie 
dadzą się z niej usunąć. 

A należy do nich przedewszystkiem 
kult rycerski., Chociaż Słowianin, jak wszy- 
scy pierwotni S:owianie w cichem domowem 
życiu ma roli zakochany, Polak — od kie- 
dy pamięć sięga — zawdy słynął z męstwa 
i bitności. Pod Chrobrym i Smiałym stra- 
Szna była prawica jego nieprzyjaciołom, pod 
Łobktkiem i Jagiełłą zdeptał szarańczę krzy- 
żacką, a potem przyszły takie wielkie dni 


a jeszeze później już w rozbiciu takie jak 
Racławice, Somosierra, Grochów; a ze dal 
naszych KRafaiiowa, Rarańcza, Kołodzieja; 
a teraz obrona Lwowa... Snuje się io pasm0 
wspaniałych momentów rycerskich zbyt nie 
przerwanie, by można gowbyło uie uznać 28 
owoc tradycyi, tkwiącej we krwi narodu. 

I oto z ziom dalekich dochodzą nal 
wieści, które dzielność polskiego żełiierza 
opromieniają nowym blaskiem. Gdzieś na 
wschodzie niedesiężonym dla naszych cczik 
na tej Syberyi, eo była pokoleniom tylu po 
strachem,  Hallerczyk, pułkownik Uzuma 
zgromadził, doskonale zorganizował i wyć: 
kwipował 15-tysięczną obeenie, wzrastać 
jącą jednak liczebnie z dnia na dzień, armię 
polską, złożoną z ochoinizów, oraz z oddzia 
łów polskich, które należały przedtem d0 
legionów czeskich. Trzeba w istocie niela 
da dzielności, by wśród warunków, wśród 
jakich znalazł się Czuma, dokonać  tekiej 
organizacyi. Zarazem zaś cóż to za cudowny 
materyał żołnierski, który tak ochotnie sta 
wił się pod jego rozkazy i karny, wzorowo 
udyscyplinowany, jeno czeka, by nadeszłf 
rozkazy z Ojczyzny i by mu wskazały, jak 
najlepiej ma jej siużyć mocą swego oreżś 
krwi swej ofiarą. 

A równocześnie coraz częstsze i corsi 
chlubniejsze napływają doniesienia o pol: 
skich wojskach gen. Żeligowskiego, świeżo 
w bitwie pod Tyraspolem uwień zonych no 
wymi wawrzynami. Kombatant polskiego ge” 
nerała, major Duelos pisemnie wyraził jego 
żołnierzom podziękowanie „za umiejętną ! 
energiczną pomoc“, wyszczególniając przy: 
tem pułkownika Kozubka; dowodca zaś I 
grupy dywrzyi Armii wschodniej Południo* 
wej Rossyi gen, Anselme w rozkazie swym 
winszuje gen. Zeligowskiemu „tak dzielnego 
batalionu i wspaniałej brygady*. 

Dowody dzielności żałnierza polskiego 
wszędzie manifestujące sig w pełnym bla 
sku, gdziskolwiek on wystąpi, mają nietylz0 
ideslne dla nas znaczenie. Na nich wspie 
rają się nadzieja nasze. Przykazanie ojców: 
by twardo trzymać oręż w ręku, skoro Oczy” 
zna znajdzie się w niebezpieczeństwie, utrwalð 
w nas wiarę niezłomną, iż hasło to musl 
zwyciężyć. Żełnierz polski rzuca się dzi 
w odmęt walki, aby estrzera swego miecz 
bronić nietylko honoru, lecz także przyszłość! 
Polski. Pomni przyświecającej mu tradycyh 
z całym spokojem zaufać możemy, iż spro- 
sta zadaniu | 


ZOZ ZZ T 


Sobotnie i niedzielna walki pod 
Lwowam, 


29 marca wieczorem, 

Dywizya lwowska gen. Jędrze 
jewskiego: Odeinek północny: Od 
Żornisk do Rzęsuy Polskiaj spokój. Pod na 
sze placówki w Rzęśnie Polskiej podsunął 
się patrol ukr. z karabiuem maszynowym 
Pod naszym oguiem wycofał się w popło* 
chu. Koło Zboisk wymiana sztrzałów karā. 
binowych. Artylerya nieprzyjacielska | ostrze 
liwała Zaraarstynów i okolice dworca Pod- 
Zamez6. 


Odcinek wschodni: Smiały wy: 
pad naszego patrolu od strony Majerówki 
28 bm. wieczorem wywołał ucieczka patrolu 
ukr. i zamieszanie u nieprzyjaciela, który 
otworzył i utrzymywał przez dłuższy czai 
ogień karabinowy. 


' 
Odeinek południowy: Artylerga 
nieprzyjacielska ostrzeliwała Pasieki mieje 
skie i Kulparków, okolice dworca głównego 
i dzielnieę, gródecką. Pociąg pancerny ukr 
który podjechał pod odcinek gsichowski, z0% 
stał przepędzony naszymi granatami. 
Dywizya pułk. bryg. Sikorskie* 
go: Starcia patroli na przedpola. Pojedynek 
artyleryj. Ogniem artyleryi naszej rozpzósz0% 
no Ukraińców, okopującycych się na drodze. 
do Stawczan. Na pozostałych odcinkach 
prócz zwykłej wymiany strzałów i akcyi wy” 
wiadowczej, sytuacya niezmieniona. 


380 marca rano. 


Dywizya lwowska gen. Jędrzeć 
jewskiego: Odcinek północny: N8 
całym odeinzu żywa działalność patroli. 


Odcinek wschodni: Sytuacya nie” 
zmieniona, Zwykła wymiana strzałów. O g" 
10 wieczorem zauważono pożar w Sichowie: 


Odcinek południowy: Artyleryś 
nieprzyjzcielska ostrzeliwała o godz. 7 wie% 
czorem wczoraj i o 2 nad ranem Kulparków 
Skniłów, okolice dworca głównego i połudn 
zachodnią część miasta. Poza żywą wyriać 
ną strzałów na SŚnopkowie nie godnegi 
uwagi. 


80 marca wieczorem. 
Dywizya 
drzejowskiego. 


lwowska gen. JẸ 
Qdecinek półno” 


projel 
z łon 
nem 

nizow 
na o 
zadan 
zówek 
miast 


r 
4 na obszarze Całe 


eny: Ariylerya nieprzyjacielsza ostrzeliwała | emigrantami nie wykracza z dziedziny poli- 
silnym ogniem Zielów, Kozice, Domażyr. Ra- | tyki emigracyjnej, a więc winna być prowa- 
Ro stały Zboiska pod ogniem minierek, Zwy- į dzona wyłącznie przez urzędy państwowe. 


kła wymiana strzałów karabinowych. 


„ Odcinek wschodni: Artylerya 
neprzyjacielska ostrzeliwała  Krzywczyce, 
Majerówkę, Pasieki miejskie. Treny nieprzy- 
Jacielskie na drodze z Malechowa do Żyda- 
tycz trzymała pod ogniem nasza artylerya. 
Ukraińską pancerkę odpędzono ogniem arty- 
leryi od budzi kolejowej nr. 10. Zresztą po- 
łożenie niezmienione. 


„ Odcinek południowy: Artylerya 
nieprzyjacielska ostrzeliwała Kulparków, Bo- 
dnarówkę, Lipniki, Sygniówkę, Skniłów i 
Skniłówek, okolicę dworca głównego i po- 
łudniowo-zachodnią część miasta, Nasza arty- 
erya odpowiadała skutecznie, pozatem poło- 
żenie niezmienione. Starć piechoty nie było 
żadnych, 


. Dywizya pułk. bryg. Sikor- 
skiego, Odcinek północny: Poza 
starciami pojedynczych patroli sytuacya nie- 
Zmieniona. Artylerya nieprzyjacielska ostrze- 
liwała Janów. 


. Odcinek południowy: Na fron- 
ĉie bartstowskim wzmożona czynność pa- 
troli, O g. 1 pop. artylerya nieprzyjacielska 
ostrzeliwała pozycye bartatowskie, Na puzo- 
stałych odciakach, prócz utarezek patroli, 
położenie niezmienione. 


Komunikat 


Warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 80 marca. 


Front galicyjski. Pod Lwowem 
Sytuacys bez zmiany. Na poładnie od linii 
olejowej Lwów—Przemyśł! słaby ogień ar- 
yleryi, Starcia patroli na przedpolu naszych 
Pozycyj, W okolicach Nowego Miasta nasze 
placówki odparły nieprzyjaciela i posunęły 
Się naprzód w kierunku południowym ku Ko- 
morowicom. Oddziały wojsk naszych zajęły 
Bybło, Baterye ukraińskie ostrzeliwały na- 
Sze pozycye pod Wiszenką. Ogień naszej ar- 
tyleryi stłumił rozwijający się atak Ukraiń- 
cow na Majdan, 10 klm. na południe od 

lszenki, 

„ Wołyń. Ukraińcy otrzymawszy świeże 
Posiłki i wamoeniwszy swe siły, atakowali 
Nasze pozycye pod Świdnikiem. Dokonawszy 
kontrataku odparliśmy ich poza Stochód, 
W walce odznaczył się zaszezytnie 8 bata- 
lion kaliskiego pułku piechoty pod dowódz- 
wem kapitana Rogowskiego i pierwszy plu- 
ton 8 pułku artyleryi polne, którego do- 
Wódzea podporucznik Zalewski poległ pod- 
Czas walki, 


Litwa-Białoruś: Po pomyślnych 
Walkach nad Dzisną nasze oddziały wyparły 
nieprzyjaciela z Czeczunki nad Lidą i obsa- 

i37 mosty nad Niemnem i Dzisną. W 
walkach pod Sielcem, Domżą i Myszem poj- 
EA 'Smy kilkunastu jeńców, między nimi do- 

dee jednego z pułków bolszewickich wraz 
ze sztabem, ` 


Pułkownik Haller. 
O lM 


W sprawie żydowskiej. 


p. „ Kuryer Warszawski donosi: Daia 26 
Laas Przedstawiciele misyi sojuszników am- 

oni or Noulens i ministrowie Howard i 
ciela agne odbyli komferencye z przedstawi- 
żydowa „Stronnictw żydowskich w sprawie 
wali pyle W imieniu asymilatorów konfero- 
rodon, OCT Í adw. Berensohn w duchu na- 
a A polskim i domagali się zachowania 
Wana wszystkich obywateli bez różnicy 
ortodoks wobəc prawa i Państwa. Ze strony 

sine sów jawił się poseł Halpern, rabin 
Nacygi 1 Dawidsohn, z grupy syonistyczno- 
bany a stycznej dr. Gottlieb, poseł Gritn- 
szawshi dr, Poznański, Jak się Kuryer War- 
na Si dowiaduje, członkowie misyi stanęli 
z polską KU asymilatorów, jako zgodnem 
memi Zach) stanu i zasadami demokraty- 

achodu i Ameryki. 

byłą gję Powie emigracyi żydowskiej od- 
Ww Ministe ed kilka dniami konferencya 

aren avle pracy i opieki społecznej. 
organizącyj Cyi brali udział przedstawiciele 


z ruche ydowskich mający styczność 
łowieg, podĘ chodźezym. Szef sekcyi p. Oko- 
chodźtwą yz AŚliwszy specyficzne cechy wy- 
dynowani skiego, zaproponował skoor- 


działalności poszczególnych To- 
Uiczych w jedno, zupełnie 
u śrzystwo, 
projektem rząg! Większość przemawiała za 
z łona żydów kt M stworzenia organizacyi 
nem i materyalne SPY przy poparciu moral- 
nizowaniem biu em Rządu zajęła się zorga- 
Gi nad wychodźeami 
zadani ielan; aństwa, mających za 
zówek tehe niezbędna ono ć wska- 
miast była zdania 7 om. Mniejszość nato- 


Warzystyy 
spolityczne Tow 


iż sprawa opieki nad: 


Ze świata. 


== Z Zurychu donoszą do Petit Pari- 
sien: Według dzienników berlińskich, były 
ambasador niemiecki w Loađyaie, ks. Li- 
chnowsky, znany ze swego pamiętnika, 
który tyle wrzawy wywołał w roku zeszłym 
w Niemczech, ma być upatrzony, po zawar- 
eiu pokoju, na posła niemieckiego w War- 
szawie, 


== (© nowym rządzie węgierskim 
donoszą: Socyaliści chcieli wystąpić z rządu 
ale komuniści nie zgodzili się nato. Między 
30 członkami nowego rządu jest 24 żydów, 
4 Węgrów, 1 Niemiec i 1 Rusin węgierski. 
Kościoły zamknięte. 


== Z Berlina donoszą: Pomiędzy 
Hindenburgiem a Ludendorffem 
istnieje obeenie stosunek wrogi, 
choć urzędownie nie o tam nie wspomniano. 
Zródło tego zatargu ujawnił obecnie gene- 
rał Hoffmann, głośny twórca fatalnego tra- 
ktatu w Brześciu Litewskim. Ludendorff — 
opowiada ten generał — prosił cesarza 0 
dymisyę, twierdząc, ża ustąpienie jego może 
ocalić monarchię. Jednocześnie nalegał, aby 
cesarz pozostał w Nismezech i stawił czoło 
burzy. Tymezasem Wilhelm II wyjechał, jak 
wiadomo, z Berlina do kwatery głównej. 
Tam Ludendorff jeszcze raz usiłował ocalić 
sytuacyę i radził cesarzowi, aby stanął na 
czele armii. Nie pozwolił jednak na to Hin- 
denburg, oświadczywszy wręcz cesarzowi, że 
jeżeli zbliży się do wojska, to niechybnie 
zabity będzie przez własnych żołnierzy. 


== Rząd angielski odmówił zgody na 
propozycyę niemiecką w sprawie zamiano- 
wania Komisyi międzynarodowej, któraby 
ustaliła odpowiedzialność za wy- 
buch wojny, a to z tego powodu, że 
wiaa Niemiec jest niezbicie ustalona. 

W odpowiedzi rząd niemiecki zaniósł 
przeciw temu pzotest do rządu francuskiego, 
podnosząc, że nie może dopvścić do wyroku 
ententy, któraby była zarazem sędzią i 
stroną. 


== Jak donosi Petit Parisien, do dnia 
5 kwietnia połowa armii francu- 
zkiej t. j. 2,700.000 żołnierzy, powróci 
do życia cywilnego. 

Dzienniki podzją, że 5 korpusów 
armii rumuńskiej zuajduje się w go- 
towości bojowej. Mają ruszyć na We- 
gry. Oddziały dawnej armii salonickiej 
znajdu'ą się w drodze do Węgier. 

N. W. Journal podaje informacye bu- 
karaszteńskiego dziennika Datia, donoszące, 
ż8 w Konstantynopolu wysadzono 
na ląd 50.000 francuzkich wojsk 
kolonialnych. W najbliższych dniach 
oczekiwane są dalsze transporty. 


== Wiedeńskie Biuro korespondencyjne 
dowiaduje się z Berlina, że wojska ko- 
alicyjne zajęły dnia 23 b. m. Seba- 
stopol, odbiwszy go z rąk bolszewików. 
Wojska koalicyi oddalone są o 15 klm. na 
północ od Odessy. 


== Sawienkow, b, minister wojny w 
gabinecie Kereńskizgo, oświadczył w wywia- 
dzie, że Rossya nie żąda interwencyi ententy, 
nie żąda ani jednego żołnierza, lecz tylko 
pomocy materyalnej i moralnej, aby zró- 
wnoważyć pomoc, niesioną bolsze- 
wikom przez Niemeów. 

Bolszewiecy posadają armię 600.000 
ludzi. Wojsko to jest średniej wartości, lecz 
dobrze wyposażone, pod dobrą komendą i 
rozporządza znaczną artyleryą. Obóz przeci- 
wny rozporządza armią 300.000 ludzi wyż- 
szej jakości, niż bolszewicka, lecz z pośle- 
dniejszym materyałem i uzbrojeniem. 

Sawienkow jest przekonany, że Polacy, 
Czecho-Słowacy i Jugosłowianie pomogą Ros- 
syancm do uratowania Rossyi i wystawienia 
wału przeciw bolszewizmowi. Plan podobny 
jest ustalony w każdym względzie, lecz po- 
trzeba, aby ententa dała swoje poparcie przez 
swoją politykę, swoje armaty, swoją aprowi- 
zacyę. 

Inaczej polityka niemiecka odniesie na 
Wschodzie walne zwycięstwo. 

— „Agencya Havasa* donosi: Podczas 
dyskusyi nad prowizoryum budżetowem za- 
brał głos minister Pichon i oświadczył, że 
położenie na Murmaniu jest bez zmiany. 
Pod Archangielskiem sojusznicy co- 
fnęli się o 80 klm. ku przednim pozycyom. 
Zebrane tam są następujące siły: Anglicy 
18.000 żołnierzy, Amerykanie 11.820, Fran- 
cuzi 2640, Włosi 1940, Serbowie 1290, Ros- 
syanie idący razem z ententą 11.770 żołnie- 
rzy. Depesza iskrowa — powiada dalej Pi- 
chon — która właśnie nadeszła, donosi, ż8 
otoczono 29 armię czerwoną, 

Dalej Pichon omawiał stan wszystkich 
sił, jakie ententa ma do rozporządzenia w 
Rossyi. Wśród tych wojsk znajduje się: 


12.000 Polaków, 4000 Serbów, 4000 Rumu- | ców 11.990 kor., na żywność 3990 kor. 81 


nów, 35.000 Czechów, 2000 Włocaów, 16.000 
Anglików, 2880 Japończyków, 7550 Amery- 
kanów, 5000 Kanadyjczyków; ogółem więc 
rozporządza ententa w Rossyi wojskami w 
sile do 120.000 żołnierzy, a jak się doliczy 
Rossyan stojących po stronie ententy, liczba 
ta dojdzie do 200.000. 

Dowódcy rossyjscy msją na celu pokój 
i danie ludności rossyjskiej możliwości de- 
cydowania o sobie, Ententa zaś ma na celu 
dopomożenie Rossyi, aby pozbyła się tych, 
którzy organizują anarchię przez terror, Izba 
oświadczenie Pichona przyjęła oklaskami. 


Czas 
cdnewić 
przedpłatę. 


Przedpłatę należy uiszczać 
w Administracyi Podwale 3. 


KRONIKA. 


Lwów, 31 marca 1919. 


Kalendarz. 


Wtorek, 1 kwietnia. 

Rzym. kat.: Hugona. 

Gr. kat.: Chryzanta. 

Słowiański: Zbigniew. 

Wschód słońca o godzinie 5 minut 40 
Zachód o godz. 6 min. 32. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 4 Cal. 


— Od Administracyi, Osoby życzące 
sobie prenumerować Gazete Lwowską z do- 
stawą do domu, zechcą podać swe nazwiska 
Administracji. 

— Naczelnik Państwa Kom. Piłsud- 
ski przyj-chał dnia 26 bm. o godz. 8 sano 
z szefem sztabu pułk. Hallerem z Warszawy 
specyalnym pociągiem na wizytacyę do Brze- 
ścia Litewskiego. Pociąg zatrzymał się w 
Mińsku Mazowieckim, Siedlcach i Łukowie, 
gdzie Naczelnika powitały kompanie hono- 
rowe tamtejszych garnizonów, dalej korpusy 
oficerskie i władze miejscowe. 

Delegacye ludności witały Naczełnika 
Państwa z entuzyszmem. W Brześciu Li- 
tewskim powitał Naczelnika Państwa gene- 
rał Listowski w otoczeniu oficerów, przedsta- 
wicieli duchowieństwa katolickiego, żydow- 
skiego i rossyjskiego. Delegacye miejscowe 
wręczyły Piłsudskiemu chleb i sól. Ze stro- 
ny duchowieństwa przywitał Naczelnika 
Państwa miejscowy dziekan. 

Po przeglądzie kompanii honorowej 
wśród entuzyaszmu tłumów Naczelnik Pań- 
stwa wyjechał z gen. Listowskim na objazd 
twierdzy. 

— P. Prezydent Ministrów Pade- 
rewski wyjechał wczoraj do Paryż» dla 
wzięcia udziału w cbradach kongresu poko- 
jowego. Premierowi towarzyszy Małżonka. 

Pisma warszawskie donoszą, że P. Pre- 
zesa Gabinetu pod jego nieobecność zastę- 
pować będzie P. Minister spraw wewnętrz, 
Wojciechowski, 

— Dar Przemyśla na Skarb Polski, 
Patryotyczna zbiórka zorganizowana spraw- 
nie przez dyrekcyę Kasy oszezędności miasta 
Przemyśla, dała wspaniały wynik. Dotych- 
czas zobrano dla Skarbu Polskiego przeszło 
8 i pół klgr. złota oraz 3 cetnary 36 klgr. 
srebra. W zbiórce biorą udział wszystkie 
sfery i wszystkie stany. 

— Nalnteneyę Wielkopolan odprawio- 
na została wczoraj rano w kościele wojszowym 
00. Jezuitów msza, którą celebrował Wiel- 
kopolauin, ks. Bartłomiej Szule. Po ewange- 
lii zwrócił się kapłan do szarego tłumu żoł- 
nierzy, nózielając im błogosławieństwa w 
imieniu narodu i życząc szczęśliwego po- 
wrotu do swej ziemi po szczęśliwie spełnic- 
nym tutaj obowiązku. Gdy orkiestra zaczęła 
grać hymn „Boże coś Polskę* obecni pod- 
jęli chóralne słowa pieśni. Po nabożeństwie 
wojsko przy dźwiękach marszu wojskowego 
i ze spiewem pieśni narodowych przedefilo- 
wała przed pomnikiem Mickiewicza. 

— „Pomoe dla uchodźców“ w komi- 
teele ratunkowym dla Lwowa. (Uniwersy- 
tet) podaja do wiadomości publicznej nastę- 
pujące aprawozdanie kasowe: 

Od 19 stycznia do 15 marca b. r. wy- 
dano na zaliczki i zapomogi dla 224 uchodź- 


hal., na drobne wydatki 41 kor. 21 hal., rs- 
zem 16.022 kor. 2 hal. Przez to wyczerpała 
się t.ż cała kwota, jaką rozporządzaliśmy ra 
zapomogi i na żywność, a które powstała 
z daru Komitetu dla hezdemnych przy Ra- 
dzia narodowej w Poznaniu 9,100 koron, 
z ofiar Sióstr Norbertanek, Teresy hra. 
biny Wodziekiej i pasi Wężykowej po 
500 kor., prof. dr. Krzyształowieza 200 ko”., 
X. X. 10 kor., zwrotów zaliczek i t. p. 2357 
kor. i zwrotów za żywność 2855 kor. 2 hal, 
(czyli razem wpływy 16.022 kor. 2 hal), 
W tymże czasie wydano na urządzenie trzech 
schronisk dle uchodźców i na opał w nich 
6570 kor. V2 hal. (sam opał 4851 kor. 32 
hal.), który to wydatek nokryto z zasiłku. 
udzielonego na tea cel przez Wydział opieki 
społecznej Komisyi Rządzącej (P. K, L.). 

Zarząd „Pomocy dla uchożźców*: Prof. 
dr. Ciechanowski m. p., doe, dr. Lehr-Szła. 
wiński m. p. (kierownik), prof. dr. Pagaczaw- 
ski m. p. prof, dr. Tołłoczko m. p. (ze 
da prof. dr, Wachholz m. p. (skarb- 
nik). 

Komisya sprawdzająca stwierdziła po 
zbadaniu dowodów kasowych zupełną zgo- 
dność pozycyi przychodów i rozchodów, oraz 
salda gotówki z dnia 15 marea 1919. A. Ka- 
czorowski m. p. dyrektor Spółki fakturowej, 
J. Kretschmer z. dyrektor Banzn krajowego 
w Krakowie. 


— Nowy nakład znaczków stemplo- 
wych dla uczczenia historyrznej daty Sejmu 
Wainego, przygotowuje Ministerstwo poczt 
i telegrafów. 


— Nowe umundurowanie pocztew- 
eów. Ministerstwo poczt i telegrafów roz- 
pisało konkurs na projekt umundurowania 
służby poczt i telegrafów, 


— Trzóci transport darów dla Lwo- 
wa zebranych przez ks. prof, Trzeciaks, przy- 
był wczoraj do Lwowa pod eskortą oficerów 
Tadeusza Ohrząszcza i Kazimierza Króliństie- 
go. Znajduje się tam odzież, żywność, węgiel. 


. — Noeną porą odbywają się w nie- 
których dzielnicach podejrzane transvorty 
artykułów żywnościowych Miejska straż oby- 
watelska zatrzymała już kilka takich tran- 
sportów, dalsze polecamy nwadze tej straży, 
która tropiąe niesumiennych handlarzy przy- 
czynić się może skutecznie do zaprowadzenia 
ładu w handlu, dziś tak utrudnionym. 


— Farys lwowski. Kawalerska fan- 
tazya Karola Załuckiego, woźnicy przedsię- 
biorstwa przewozowego, powaliła żelazny 
słup latarni przy ul. Akademickiej. Albo- 
wiem powiedziane jest „piaski z drogi góry 
z drogi“ ale o latarniach nieme tata mowy, 
o czem p. Karol zapomnieli. 


— Reguła i „nomen omen“ na ulicy 
Zielonej, U Maryi Ptasznik (Zielona 65) 
aresztowano Wojciecha Regule, który zspo- 
m nając, że niema reguły bez wyjatku trzy- 
mał się reguły, iż co na placu, to nieprzyja- 
ciel. W myśl tej zasady uprowadził p. K. 
Bossowi ze stajni krowy. Szczęściem właści- 
ciel je odzyszał, Przy tej spos:bnvyści u Pta- 
sznikowej znaleziono skład rzeczy kradzio- 
nych. Widocznie kradła jak sroka. By zaś 
uzasadnić swe nazwisko miała szczególną 
słabość do ptaszków. Znaleziono u niej wor 
z 6 kurami świeżo skradzionemi, w których 
dwie już rozstały się z tym Światem, pozo- 
stawiwszy mu smaczne mięso. 

Zwracają przytem naszą uwagą, że w 
górnych strefach Zielonego więzej jest dam 
w guście p. Ptasznikowej i kawalerów w gu- 
ście p. R-guły. 


— Złodziejski raptularzyk. Skradzio- 
no: Józefowi Nesierowi (ulica Berka Jo- 
selowicza 24) ze strychu bieliznę wartości 
2000 kor.; z tego samego strychu Pietrowi 
Horbaczewskiemu bieliznę wart, 3000 kor; 
z piekarni Racheli Horowitz (ul. Boimów 31) 
150 klg. mąki; ze strychu (ul. Bema 12) 
bieliznę wartości 8000 kor. Aronowi Scha- 
pirze; z magazyna Związku gospodarczego 
prof, szkół średnich (ui. Na Bajkach 9) 187 
klg. cukru wart, 748 kor; p. Magierowskie- 
mu (ul. Łyczakowska 4) znaczny zapas wi- 
ktuałów. 

Jakóba Rosenzweiga liczącego 21 lut, 
przytrzymano wczoraj po południu w piwnicy 
posła dr. Ernesta Adama przy ul. Zielonej 
l. 25, podczas kradzieży kilkunastu flaszek 
wina, wart 1000 kor. Wspólnikowi Rosen- 
zweiga udało się zbiedz. 

„., A oto najnowszy regestr: Zofii Solar- 
skiej skradziono na ul. Karola Ludwika z to- 
rebki 350 kor.;, Maryanowi Staudarowi na 
pl. Krakowskim z bluzy portfel z 200 kor. 
(sprawca schwytany w osobie Natana Hechta- 
Melleta); Wilhelm Wandel skradł pewaemu 
tramwayarzowi z płaszeza pulares z pis- 
niędzmi i dokumeniami; Rózi Dawid na Kra- 
kowskim skradł 15-letni Michał Tyszko pu- 
lares z pieniędzmi (Tyszko wpadł w ręce 
policyanta, lecz pieniądze już się nie znala- 
zły); Marcinowi Peruchowi skradziono na 
pl. Solskich portfel z 300 koronami, wetsie 
na 4000 kor. i 


Wożnemu krak, Tow. kraj. ubezp. J.i 
Szezepnemu skradziono z biura zimowe pal-; 
to; SB. Karmelitankom (ul. Potockiego, 70) | 
wiktuałs wart. 400 kor.; Laurze Herzer (ul. 
Wronowska 5) broszkę wart. 600 kor.; z pi- 
wnicy przy ul. Janowskiej 1l. 26 kartofle, 
węgle i drzewo wart, 1000 kor.; Maryi Go- 
lan (ul. Wronowska 15) biżuterye, gardero- 
kę, wikiusły wart. 8000 kor. . 

Nadto aresztowano przy pracy „doli- 
niarzy* A. Ormera lat 19 i P. Hryniaka lat 
16, slondrujących kieszenie przechodniom. 


-— Plotki. Od jakiegoś czasu krążą 
znowu liezne plotki, rozgłaszane przez Ży- 
wioły, którym zależy na tem, a Szerzone w 
aż nazbyt celu widocznym. Między ianemi 
rozpuszczają się wieści o cpuszczeaiu przez 
Rusinów placówak pcd Lwowem, o nadcią- 
gającej jakiejś armii bolszewickiej, o nieudx- 
niu się transportów i t. d. Naturalnie, że 
rozsgdniejsi wiedzą jak się na to zapatrywać, 
oni też powinni oświecać innych. Nasza wła- 
dze wojskowe i cywilne czuwają nad całym 
kompleksem żywotnych spraw i nie nie zmyli 
ich czujności, a plotkarzy pociągać będą, jak 
dotąd, do surowej odpowiedzialności. 

— Zima nas nie opuszcza. Białym cz- 
łunem śniegu pokrywa naszę domy i drze- 
wa. Srebrzy się świat cały w bladych pro- 
misniach słońcach, Dizawa wygladają, z cza- 
rodziejskiego przeniesione ogrodu. Parkany 
d uciane ubrane śniegiem wyglądają, jak z 
pięknej tkaniny, z delikatnej koronki. 

Ale wśród tych piękności ulice nasze 
ociekają brudam i błotem, nędzne, wojenne 
zelówki przemakają, a w nieopalanych mie- 
szkaniach marzniomy, z utęskaleniem wy- 
czekują: wiesny, o której smutno już kwilą 
nasze ptaki spiewające, bo im też mroźno i 
dziwią się „czemu świat ciepła porzuciły I 
słońen uciekły jasnemu“. 

-— Zamiatać chodniki! Ostatniej no- 
cy spadł znowu bardzo obfity śnieg. Wła- 
ściciele domów w interesie ogólnego porzą- 
dka i hygieny powinni nakazać stróżom na- 
tychmiast uprzątnąć śnieg ten, który tajo i 
tworzy całe bajury uszkadzające chodniki i 
utrudniające komunikacyę. 


— Zmarli. We Lwowie Tadeusz Przy- 
łuski, urzędnik Q. K. O. w 30 r. ż. — Ma- 
rya z Ilnickich Zielińska, wdowa. — Henry- 
ka Ruckerowa, wdowa po aytekarzu w 66 
r. życia, 


— Posiedzenie zarządu głównego 
Towarzystwa Kółek rolniczych odbędzie 
się w Krakowie, w gmacha Towarzystwa rol- 
niczego w dniu 6 kwietnia 1919 r. o godz. 
10-te; przed południem. Na porządku dzien- 
nym sprawa ogólnej Rady T. K. R. i sprawa 
zjednoczenia organizacyj kółkowych w całej 
Polsca, Członkowie Zarządu głównego ze 
wschodniej części kraju będą łaskawi podać 
odwrotną posztą swe adresy obecna do biu- 
ra Zarządu głównego T, K, R. 


— Katastrofa w Gliwicach. Dn, 24 
zm. urządzono w Gliwicach przedstawienie 
na cel dobroczynny. W czasie przedstawie- 
nia wybuchł na scenie skutkiem krótkiego 
spięaia pożar. Na domiar w scisku wywoła- 
nym pauiką, runęła estrada, na której stały 
dzieci i cały tłum spadł do piwnicy na ko- 
tły ogrzewania centralnego, 72 dzieci w wie- 
ku od lat 4 do 14 poniosło śmierć na miej- 
scu 17 jest pokaleczonych. 


— Szpieg. Jakób Spielman, pozostają- 
cy na usługach Czechów, p:zychwycony zo 
stał przez robotników wsi Pruchna (na Sląz- 
ku), którzy wydali go w ręce komendy woj- 
skowej w Michatkowicach, 


-— Z „Czytelni Rolniczej“. Dnia 31 
b. m. © godz. 5 po południa w lokalu „Czy- 
telni Rolniczej“ Hotel George'a I. p. wygłosi 
prof. dr. Kubik odezyt na temat: „Reforma 
agrarna a przyszłość miast“, 

— Polacy wyznania mojżeszowego 
zechcą w celach organizacyjnych podać jak 
najrychlej dckładne swoje adresy na ręce 
prof, dr. A. Becka, ul. Asnyka 4, I. piętro. 


— Z Komitetu obywatelskiego Po- 
lèk. Urządzona w dniu 19 marca b.r. zbiór- 
ka na rzecz ochronki im. J. Piłsudskiego, 
przyniosła czysiego dochodu 12,208 K 24 h. 
W tym dniu na ten sam cel złożyli do kasy 
Komitetu: oficerowie 4 15 pułku jako czysty 
dochód * ravtu ku czci imienin Komendanta 
kwotę 4457 K 50 h, (w tem dar 1000 K od 
dr. H. A.), żołnierza $ pułku z poranku.urzą- 
dzonego na cześć Komendanta w koszarach 
470 K. Wreszcie żołnierze 1 baonu 5 pułku 
Legionów polskich uczcili dzień imienin swe- 
go ukochanego Komendanta zebraniem wśród 
siebie datków w kwocie 8681 K na ochron- 
kę Jego imienia. Komiiet z wdzięcznością 
przyjął powyższe sumy i w myśl życzeń ofia- 
rodawców użyjeich na rozszerzenie ochronki 
i polepszenie bytu wychowywanych w niej 
sierót, 
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Z ostatniej chwili. 


LDiytnPP. Ministrin 


we Lwowie. 


(Z) Przez dwa dni bawiii we Lwowie 
P. P. Ministrowie: aprowiaacyi Minkiewicz 
i komunikscyi Eberhardt. 

P. Ministrowi Miokiewiczowi towarzy- 
szy w podróży sekretarz p. Wysoczański, 
P. Ministrowi Ebechadtowi sekretarz oso- 
bisty p. Zygmunt Dylewski. 


P. Minister Miakiewicz o sytuacyi 
Lwowa. 


W czasie konferencyi w Namiestni- 
ctwie, w której wzięli udział PP. Ministro- 
wie, P. Wiceprezydent Namiestnictwa Gro- 
dzicki, z zarządu miasta pp.: Neumann, 
Stahl, Sehleicher, Chlamtacz i Obirek, ks. 
prałat Trzeciak, pos. Adam, dyr. policji dr. 
Reinlender, craz szereg referentów cywil 
nych i wojskowych, P, Minister aprowiza- 
cyi wygłosił następujące przemówienie: 

Przybyliśmy do bohstarskiego Lwowa, 
aeżby przedewszystkiem w imieniu Rządu 
złożyć uznanie i hołd jego dzielnym obroń- 
com i zasięgnąć u źródła informacyj, jakie 
potrzeby muszą być przedewszystkiem za- 
spokojone. Wychodziliśmy z tego założenia, 
że — poza obroną militarną, jaką Naczelne 
Dowództwo Wojsk naszych w najdrobniej- 
szych szczegółach przygotowuje i wykony- 
wa — jest rzeczą najważniejszą Zzaopa- 
trzenie ludności w niezbędne do 
życia artykuły i zorganizowanie koniecznej 
w tym celu stałej i żywej komunikacji ko- 


lejowej pomiędzy Lwowem i resztą ziem 
polskich. 
Z chwilą objęcia przez Rząd polski 


administracyi krajowej Ministerstwo aprowi- 
zacyi przyjęło na siebie zaszczytny i trudny 
obowiązek bszpośredniego zaopatrzenia w 
żywność ludności ziem polskich dawnego 
zaboru austryackiego, a tem samem w pier- 
wzsym rzędzie mieszkańców miasta Lwowa, 
Ministerstwo kolei zaś bezpośredni zarząd 
wszystkimi kolejami polskimi. 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę z ol- 
brzymiej cdpowiedzialności, jaka z tego po- 
wodu ciąży na nas, ale mamy bezwzględne 
przekonanie i pewność, że dzięki wysiłkom 
całego szołeczeństwa polskiego i pomocy 
aprowizacyjnej udzielanej nam obecnie 
przez Amerykę zadaniu temu będziemy mo- 
gli podołać, Wielką otuchą jest dla nas przy- 
chylne i pełne poświęcenia się stanowisko 
kierowników władz tutejszych, oraz urzędni- 
ków i pracowników kolejowych, których po- 
moc jest tak niezbędnie potrzebną dia unor- 
mowania dowozu transportów żywnościowych 
do Lwowa. 

Rozumiemy doskonale, że Lwów w obe- 
cnym momencie jest jak gdyby twierdzą 
i jako taki musi być i będzie pod wzglę- 
dem zgromadzenia zapasów traktowany. 

Mogą panowie dzielnym, niestrudzo- 


nym mieszkańcom m. Lwowa z całem po- 
czuciem odpowiedzialaości zaręczyć, że kry 
zys żywnościowy już minął i że wstępujemy 
W_NOWĄ, pomyślniejszą erę. 


Niewinna krew żołnierzy, dzieci i ko- 
biet polskich, jaką przesiąkła ziemia tego 
umęczonago miasta stwierdza jego polskość 
i prawa Rzeczypospolitej i 


Rzad polski praw tych do ostatnich 
granie bronić kędzie. 


Z otoczonego pierścieniem nieprzyja- 
cielskim Lwowa przywiezismy do Warszawy 
podziw poświęcenia, cierpliwości i bezgrani- 
cznego umiłowania Ojczyzny i wykażemy 
nieodzowną konieczność rozerwania tego 
zamkniętego koła, które dusi to wielo- 
tysięczne polskie miasto, a Wraz z nim 
całą Rzeczpospolitą. 

Bohaterskim obrońcom Lwowa i tym 
którzy tę axeyę zorganizowali i prowa- 
dzili — wyrażamy naszą cześć i wdzię- 
czność Rządu polskiego. 


U P. Ministra kolei. 


Wczoraj w południe tuż przed odjazdem 
P. Minister kclei Eberhardt przyjął na- 
szego współredaktora i był łaskaw» udzielić 
mu następujących informacyi: 

P. Minister chciał zapoznać się z wa- 
runkami lokalnymi, wśród których pracownicy 
kolejowi znajdują się u nas. Zwiedzając po- 
szczególny działy kolejnictwa mógł się prze- 
konać, że organizacya wszędzie jest dosko- 
nała. Jest to zasługą tutejszego dyrektora 
kolei p. Barwicza, jest dowodem też znakomi- 


ŘS O O A A O O TE CZ 


tego wyszkolonego i wyrobienia narodowego 
ogółu kolejarzy, którzy mimo tak ciężkie wa- 
runki, spełniają swoje obowiązki z podziwie- 
nia godną dokładnością, punktualnością i 
zrozumieniem powagi chwili. 

P. Minister nie ma słów pochwały dla 
tej rzeszy personalu kolejowego, która pra- 
cowała nad odbudową zniszezonego toru ko- 
lejowego między stacyami Sądowa Wisznia- 
Gródek. P. Minister kolei odkył podróż 
z Przemyśla do Lwowa samochodem szyno- 
wym i mógł w czasie drogi obserwować roz- 
miary zniszczenia. Można śmiało powiedzieć, 
że kolejarze tutejsi osiągnęli rekord i są 
przykładem poświęcenia i hartu. 

W czasie pobytu P. Minister w towa- 
rzystwie dyrektora kolei p. Barwieza zwiedził 
kolejowe zakłady i zapoznał się z techniką 
pracy, która mimo tak ciężkie warunki znaj- 
duje się na wysozości zadania. ; 

P. Minister natychmiast po przyjeździe 
do Warszawy poczyni zarządzenia, aby usg- 
nąć niedomogi, co do których otrzymał do- 
kładne, stwierdzone naocznie relacya. — 
W pierwszej linii, co odnosi się do wszyst- 
kich mieszkańców Lwowa, Ministerstwo ko- 
munikacyi wytęży zaraz wszystkie siły, aby 
utrzymać prawidłową komuuikacyę Polski 
z jej kresowem Lwowem i zapewnić boha- 
terskiej, tsk wytrwałej ludności regularny 


dowóz żywności, 


Zwiedzanie miasta. 


Obaj PP. Ministrowie podezas dwudnio- 
wego pobytu we Lwowie zwiedzali miasto, 
żywo interesując się zniszczeniami, jakich do- 
znało miasto w czasie 5 miesięcznych walk 
i bombardowania miasta. 

Na zaproszenie Prezydyum miasta PP. 


| 
| 
| 


| 
| 


Pozatem prócz akeyi patroli sytuacya 
na pozostałych odcinkach nie zmieniona. 


Sprzedaż słoniny i ziemniaków, 


Otrzymujemy następujący komunikat: 
„Celem ułatwienia ludności nabywania tłu- 
szezów i kartofli zarządziłem, aby artykuły 
te sprzedawano w sklepach miejskich i na 
dotychczasowych stanowiskach rano i popo: 
łudniu codziennie. 

Ludność nie potrzebuja sią obawiać 
braku, gdyż aprowizacya miejska posiada 
tłuszczu tylo, że każdy będzie mógł kupić 
przypadającą ilość po 1 kg. na rodzinę i ma 
tydzień po cenie 25 K, 


Prezydeat miasta: Józef Neumann w. r. 
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So Polska Pożyczkę Państwową 
w Sekretaryacie Izby rękodzielniczej. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wojska belszewickie pod Odessa. 
Kraków. (PAT.). Radio z Paryża: 


Ministrowie i towarzyszący im w podróży | Bolszewicy ogłaszają, jakoby wojska ezerwo- 
panowie byli na sobotniem przedstawieniu į ne dotarły do pozycyj, zagrażających wprost 


opery „Hrabiny“ Stanisława Moniuszki. 
PP. Ministrowie złożyli kilku osobisto- 
ściom naszego miasta wizyty. 


Audyencye. 


Odessie. 


0 zamach serajewski. 


Kraków. (PAT.) Radio z Paryża: 
Z Nowego Jorku donoszą: Jerzy Grey opu- 


Między godz. 10—11 przed południem | pbłikował tajną korespondencyę hr. Ozernina, 


PP. Ministrowie udzielali audyencyj w gma- 
chu Namiestnictwa i przyjęli cały szereg 
interesantów. 

U P. Ministra kolei jawili się repre- 
zentanci zwiizków zawodowych kolejarzy, z 
którymi P. Minister odbył dłuższą rozmowę, 
informując się szczegółowo o stosunkach. 


Odjazd 
nastąpił o godz. 1230 w południe z głó- 
wnego dworca kolejowego. Celem pożegnania 
odjeżdźających człosków Rządu, na dworcu 
jawili się: P. Wiceprezydent Namiestnictwa 


wydaną przez rząd czeski Edgarowi Sissono- 
wi w styczniu b. r. a wykszującą istnienie 
spisku przeciw ś$. p. akrcyks. Franciszkowi 
Ferdynandowi. 


Gen, Mangin wodzem armii przeciw 
Węgrom. 


Kraków. (PAT.). Radio z Paryża Pe- 
tit Parisien ogłasza oświadezenis generała 
francuskiego Filierau; w sprawie zamiano- 
wania generała Mang'na komendantem wojsk 
sojuszników w Rumunii i na Węgrzech. 


Stanisław Grodzicki, dyrektor policyi dr.| W oświadczeniu tem powiada, iż oddawna 


Reinłender i dyrektor kolei Barwiez. 


W Gródku Jagiellońskim 


W drodze powrotnej do Krakowa P.P. 
Ministrowie zatrzymali się w Gródku Ja- 
gielleńskim, Na dworcu powita:i P. P. Mi- 
nistrów pułkownik Sikorski z szefem sztabu 
rotmistrzem Grabowsk'm i depuiacya mie- 
szkańców z burmistrzem Rosołowskim na 
czele. Po powitaniu na dworcu odbyli P. P. 
Ministrowie przejażdźkę po mieście, gdzie 
oglądali najbardziej zniszczona punkty mia 
sta. Na przemówienie burmistrza odpowiedzie- 
li P. P.Ministowie przyrzeczeniema jak najda- 
lej idącej pomocy, wyraziii podziw obrońcom 
Gródka i mieszkańcom ruiastas, całej akeyi 
obronnej i jej dowódcy. 


ytuacya 
z dnia 31 marca 1919 rano. 


(z) Dywizya lwowska gen. Ję- 
drzejewskiego: Odeinek północny: 
Ziełów, Kozice I Domażyr wczoraj o zmroku 
stały pod ogniem artyleryi nieprzyjacielskiej. 
Na pozostałej części odcinka zwykła palba 
karabinowa. 


Odcinek wschodni: Prócz ożywio- |* 


nej działalności patroli i zwykłej wymiany 
strzałów nie zaszło nic ważniejszego. Arty- 
lerya nasza ostrzeliwała kolumny nieprzyja- 
cielskia w Lesienicach i pancerkę ukraiń- 
ską podsuwsjącą się od strony Podborzee, 

Odcinek południowy: Artylerya 
nieprzyjacielska ostrzeliwała słabym ogniem 
prawy cały odcinek. Poza zwykłą strzelani- 
ną karabinową i odpowiedzią naszej artyle- 
ryi na strzały artyleryi nieprzyjacielskiej, 
nie zaszło nie godnego uwagi. 

Dywizya pułkownika bryga- 
dyera Sikorskiego. Wczoraj wieczorem 
o godzinie 10'380 artylerya nieprzyjacielska 
ostrzeliwała wschodnią część  Bartatowa, 


już istniał zamiar, że na wschodniej i połu- 
dniowej granicy Niemiec należy przy pomo- 
cy Polski postawić silaą baryerę i zażądać 
współpracy QCzechów i Jugosłowian, aby 
w ten sposób przeszkodzić niebezpieczeństwu 
bolszawickiemu. 


Z poczty. 


Bzym. (PAT). Agencya Stefaniego P. 
Minister poczt ogłasza, iż nawiązano komu- 
nikacyę pocztową między Włochami a Pol- 
ską, Niemcami i Austro-Węgrami. Dopu- 
szezone gą listy zwykłe i polecone. 


Notatki lteracko-artygtyczne, 


Repertuar Teatru Miejskiego, | 

W poniedziałek, 31 marea, o godzinie 
6 wieczorem „Szezęście Frania“, komedya 
Włodzimierza rerzyńskiego. 


We wtorek, 1 kwietnia o godzinie 6 
wieczorem „Dzwony z Corneville", operetka 
w 4 aktach Planqueta. 


We środę, 2 kwietnia, o godzinie 6 
wieczorem „Hrabina“, opera w 3 aktach 
Stanisława Moniuszki, 


W czwartek, 3 kwietnia o godzinie 6 
wieczorem „Niobe“, operetka w 8 aktach 
Leona Falla. 


Repertuar Teat.u Wodewilowego. 


W poniedziałex, dnia 31 marca, o go” 
dzinie 6 micut 80 „Wieczór satyry i hu- 
moru: Taka bezczeluość, Hupaj - Siupaj, Lo- 
komotywa i prześcieradło, Prima aprilis, 
Homunculus XLIV.? Ballabille japońskie“ 
z pp. Z, Łozińską i St. Faliszewskim. 


= 


cya 


| 


Z Teatru miejskiego. Z powodu za- 
słabnięcia jednego z artystów, poniedziałko- 
we przedstawienie „Niebieskiego lisa“ zosta- 
Je odwołane. Zamiast tej sztuki wystawiona 
zostanie w poniedziałek wyborna komedya 
Włodzimierza Perzyńskiego „Szczęście Fra- 
nia", w którym ma swietny popis w roli 
Frania p, Nowacki. Obsadę innych ról sta- 
nowią pn: Barwiński, Borkowski, Chmieliń- 
ski, Kwiatkiewiczowa, Nowacki, Rowińska i 


 Wernicz. — Nustypzie wejdzie na repertuar 


niezwykie interesująca sztuke M, Szukiewicza 
Zawód” z udziałem najlepszych sił naszego 
zespołu dramatyczeego. W dziale operowym 
grana będzie będzie w dalszym ciągu „Hra- 
Ina*, w operetce zaś wznowiona zostanie 
„Niobe*, 


„, Wielkie przedstawienie operowe pod 
ierownictwem kapelmistrza Stefana Barań- 
skiege odbędzie sig w Teatrze miejskim w 
W piątek 11 kwietnia b. r. W przedstawie- 
niu tem we:mą udział tylko ueczenice i 
iczniowie prof, Czesława Zaremby a miano- 
Wicie artyści opery: Hodakowska Jadwiga, 
Bedlewicz Franciszek, Fraszel Franciszek i 
ossoczy Romuald, oraz Grifflówna Sabina, 
uglewicz Olga, Rotowska Sydonia, Zamor- 
ska Lilli i Mesuta Henryk. 

Wykonane będą sceny i wyjątki z oper: 
Halka, Hrabina, Pajace, Opowieści Hoffmana, 
Traviata, Don Juan, Tannhäuser, Żydówka, 

inda, oraz z operetki Ewa. Bilety są do 
nabycia w magazynie nut G., Seyfartha, nl. 
Akademicka 1. 6. 

Cały czysty dochód z przedstawienia 
Przeznaczył prof. Zaremba na fundusz sty- 
Pendyjny dla polskich śpiewaków im. Igna- 
cego Paderewskiego. 


A. Lanterbach. Warschau. Seemanns 
„Berithmte Kunstsińtte*, Bd. 66. 

Wszyscy. którzy kiadykolw:ek podróżo- 
wali po Europie, znają zapewne piękne wy- 
dawnietwo „Beriibmte Kunststśtte*, zbiór 
monografij o miastach europejskich, prz-d- 
stawiającybh żywszy interes z dziedziny kul- 
tury i sztuki. Książki te, opracowane staran- 
nie, przez wybitnych znawców, opatrzone 
mnóstwem pięknych ilustracyj służyły jako 
dobra przewodniki. Z miast polskich jedy- 
nie Kraków doczekał się wtym zbiorze cen- 
nej monografii p. Lepszego. Obecnie poja- 
wita się książka o Warszawie. 

Kilka słów o autorze. Pomimo memie- 
kiego nazwiska autor jest ze względu na 
Cały kierunek umysłowy, swe przekonania i 
zamiłowania Polakiem, Jest rodem z War- 
Bzawy, Przedmiotem jego studyów są zabytki 
sztuki w Warszawie, zwłaszcza odnoszące się 
do epoki Augusta. Owocem tych badań była 
Preca w Zeitschrift fùr bildende Kunst z roku 
1917 p. t „Der Stil Stanislaw Avgust“. 
W rezultatach tych badań dostrzegamy wpływ 
Panującej obsenie mody w nauce: doszuki- 
Wania się różnych stylów, które mnożą się 
z zadziwiającą szybkością. Być może w wy- 
Wodach tych poszedł sutor zadaleko, jedaak 
zasługą jego jest to, że zwrócił uwagę Swo- 
lch į obcych na wytworaość smaku, ce-hu- 
Jącą wszystko, co wychodziło z pod kisro- 
Wnietwa monarchy, który bardziej był odpo- 
Wiedni w królestwie sztuki, niż do rządze- 
ia państwem. 

Monografia Warszawy opiera się na 
tyeh badaniach, w których stolica Po!ski, 
służy za tło dla zabytków po najkulturalniej- 
Szym z naszych królów, Dominującą też czę- 
ścią książki jest rozdział o epoce Stanisława 

ugusta, wszechstronnie oświetłonej, kryty- 
znie i naukowo najlepiej opracowanej, któ- 
Tej zabytki znajdujemy odtworzone w kilku- 
Ziesigciu ilustracyach. Dobrze również 
Choć krócej omówiono barok końca XVII. w. 
l architekturę czasów saskich. 

Książka jest tak zajmująca i piękna, że 
Wśród innych monografij zbioru Seemanna 
Zajmuje wysokie miejsce. Obok znajomości 
Przedmiotu, występuje u autora nader sym- 
Patyczna cecha: ukochanie rodzinnego mia- 
Sta, Ztad pochodzi to ciepło, z jakiem odzy- 
Wa się o jego zabytkach, 

Książkę zdobi 146 rycin dobrze wybza- 
dych i pięknie odbitych, G. p.) 


A „Ekran“, czasopismo fachowe, poświę- 
Ee przemysłowi kinematograficznemu, za- 
znie niebawem wychodzić w Krakowie. Re- 
tktorem będzie Fr. Mirandola, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Fr Podwyższenie cła. Wedle zarzą- 

Bd Ministerstwa skarbu w  Waszawie 
dwyższono wchodowe należytości cłowe 

15 wpłacie ceł banknotami począwszy od 
Marca o 200 pre. 


1 Polskie Towarzystwo (Gazownieze 
| (P. T. 6.). Do rozwiązania przemysłu gazo- 
wniczego służy zagranicą cały szereg orga- 
nizacyj przemysłowych, w pierwszym rzędzie 
jw postaci znakomicie prosperujących akeyj: 
nych towarzystw gazowniczych. U nas, sku- 
tek dotychczasowych warunków polityczaych, 
kręzujących rozwój życia we wszelkich prze- 
jawach, gazownictwo, z wyjstkiem Warsa- 
wy, Łodzi i czterech miast większych, nie 
rozwinęło się zupełnie, a na pokrywanie po- 
trzeb gospodarczych i przemysłowych w po- 
staci koksu, smoły, wody amoniakalnej i nie- 
zliczonej ilości produktów i fabrykatów po- 
chodnych, płacono i płacimy zagranicy mi- 
liony, które mogłyby w innym wypadku zo- 
stać w kraju, przyczyniając się do podnie- 
sienia jego bogactwa a zarazem przynosić 
odpowiednie korzyści naszym kapitalistom. 

To też grono osób, prsgnąc przyczynić 
się do zanełnienia tej tak olbrzymiej luki w 
życiu gospodarczem i przemysłowem nasze: 
go kraju, postanowiło założyć przedsiębior- 
stwo akcyjne pod nazwą: „Polskie Towarzy- 
stwo Gazownieze* (P, T. G.) z kapitałem, na 
początek, 2,000.000 marek. 

Dla osiągnięcia powyższego celu, wy- 
mienione grono osób związało się w komi- 
tet organizacyjny, którego zadańiem jest 
akcya przygotowawcza, polegająca na: 1. zje- 
dnywanin osób dla niniejszego przedsiębior- 
stwa, interesujących się sprawami przemysłu 
gazowniczego w Łodzi, Warszświe i ma pro- 
wincyi, 2, zebraniu kapitału, 8. nawiązaniu 
stosunków z przedstawicielami miast, mia- 
steczek, korporacyami i osobami dla wpro- 
wadzenia w życie w bliższej czy dalszej 
przyszłości zadań związanych z gazownietwem 
i wreszcie 4. zamianie w odpowiednim mo- 
mentie na towarzystwo akcyjne. 

Do szczegółowych zadań Polskiego To- 
warzystwa Gazowniczego będzie należało: 1. 
Budowa gazowni. A. Eksplnatacya gazowni 
istniejących. lub mających powstać 

Waruaki przystąpienia do PTG. są bar 
dzo dogodne. Przy zadeklarowaniu odpowie- 
dniej sumy, wystarcza na poczet jej w ter- 
minie, bliżej przez komitet określonym, 
wnieść pierwszą ratę w wysokości 2 pre, 
Dalsze wyłsty nastąpią dopiero po stwier- 
dzeniu konkretnych objsktów, dojrzałych w 
tym stopniu, że przedsiębiorstwo będzie mo 
gło przystąpić do ich zrealizowania, 


Q 0000000000000 0 
Obowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 
3 o Polską Pożyczkę Państwowa, 
0 00000900000000 0 


U kastalskich krynic klasycyzmu, 


Eos, Czasopismo Filologiczne, organ Towarzy- 
stwa Filologicznego, pod redakcyą T. Sinki, 
1914—1915, 1916). 


Za wszystkich nauk, filologia klasycz- 
na jest najbardziej kosmopolityczną, Nie tyl- 
ko przez to, że wyniki badań na tem polu 
gdziekolwiek one powstają z niezwykłą szyb- 
kościę przechodzą przez cały świat nauko 
wy, ale też w dużej mierze dzęki temu, że 
filologowie po dziś dzień mają język wspól- 
ny, łacinę, która ułatwia wymianę myśli 
między najdalszymi krańcami kultury. O ile 
więc filolog ma eoś do zakomunikowania 
prawdziwie cennego posługuje się tym języ- 
kiem ogólno kulturaluym i w nim też zazwy- 
ezaj otrzymuje odpowiedź od swych zwolen- 
ników lub adwesaryuszów, 

U nas filologia klasyczna do nieda- 
wnych czasów nie rozwijała się pomyślnie, 
Zdawało się, że zapomnieliśmy o tradycyi 
wieku złotego i świetności Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, który w w. XV. i pierwszej 
połowie XVI wydał szereg znakomitych zna- 
wców świata starożytnego. Łacina, którą po- 
siadaliśmy tak dobrze i tak powszechnie, jak 
nikt w Europie była podówczas jednym 
z najistotniejszych węzłów, łączących nas z 
całym cywilizowanym światem, Jest więc rze- 
czą zrozumiałą. że i dziś, gdy grono naszych 
uczonych, skupionych dokoła Towarzystwa 
filologieznego w Krakowie i Lwowie powzię- 
ło postanowienie odnowienia tych stosunków 
z Zachod-m, przez stworzenie w naszym kra- 
ja własnego centrum badań nad kulturą, li- 
teraturą i językiem starożytności, przede- 
wszystkiem pomyślało o założeaiu własnego 
czasopisma, w którem na równi z językiem 
polskim panowałaby łacina i umożliwiała 
zetknięcie się z uczonymi całego Świata. Za- 
kładając to wydawnietwo zapełniono lukę w 
naszym ruchu naukowym, albowiem Czechy 
i Rossya miały oddawna podobne c€za80- 
pisma, 


3 


Eos istnieje już lat dwadzieścia z gó- ; 


i stek, który drzemie tam w głębokich jarach, 


rą i każdy filolog odezuwa tę samg niecier-| w ruinach zamków rycerskieb, spi lub włó- 


pliwość, z jaką oczekuje nowego zeszytu. Nie 
pojawia się on często. W zwykłych warun- 
ksch przychodziia ta piękna książka co pół 
roku do swoich przyjaciół, Wojna wyrządzi- 
ła wydawnictwu krzywdę i omawiace dwa 
zeszyty są jedynymi, które się pojawiły w 
tych ciężkich latach, Kochamy Eos nietylko 
za tę pracę sumienaą, jaxa znajduje wyraz 
na jej stronicach, ale i za to ubóstwo, co 
nam stawia przed oczy kiedg całego nasze- 
go życia naukowego, które zapewne w słoń- 
cu wolności bujniej rozwijać się będzie. 

Na czele wydawnictwa stoi niestrudzo- 
ny i pełen niepożytej energii twórezsj pra- 
cownik, profesor Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, Tadeusz Sinko i jemu to głównie za- 
wdzięczyć należy tę viękną formę zewnętrz- 
ną i dovór treści, zawsze bogatej, różnoro- 
dnej, ciekawej. Przegląda z niej hadawczość, 
z jaką uczeni nasi śledzą postępy nauki za- 
granicą, a krytycyzm, z jakim przyjmują no- 
wa wyniki tych badań świadczy o samodziel- 
ności nauki polskiej, 

W zeszycie z 1914 — 1915 prof. Sin- 
ko mówi o ilteraturze za Tyberyusza, pod- 
kreśla jej cechy odrębne, broni przed nie- 
słusznem |lekceważeniem i wskazuje na jej 
związek z osobą cesarza i jago upzdobania- 
m:. Prof. Sajdak bierze udział w sporze 
który się wywiązał w  Niemezech o wiər- 
szyku Hedryana t. zw. „Zognanie ze świa- 
tem“ i podaja nowe jego rozwiązacie. Odpo- 
wiada mu w następnym zeszycie dr. Schnei- 
der. Prof. Witkowski na podstawie do- 
kumentów stawia nową tezę co do pocho- 
dzemia posty polsko-łacińskiego, Pawła z 
Krosna, twierdząc, że był on z rodziny nie- 
mieckiej, W krótkiej notatce p. t. „Manilius 
: Mickiewicz“ p Sinko wskazuje na pe- 
wne analogie między ustępami Improwiza- 
eyi z II. części Dziadów a „Astronomicon* 
Maniiiusa. 

W zeszycie z r. 1916 Sinko omawia 
krytycznie obszerną literaturę niemiecką, 
dotyczącą kwestyi t. zw. „dvatryby* eyni- 
czno-stoickiej, czegoś w rodzaju kazania filo- 
zoficznego. Doszakiw.no się takich kazań 
w całej literaturr=e grecko-rzymskiej z Niem- 
com właściwem  zacietrzewieniem. Uczony 
polski wykazuje całą bezpodstawność i jało- 
wość tych badań, W artykule „Dwie kwe- 
stye z papirusu haleńskiego* podaje pan 
Smolka ciekawe szczegóły o ustawie kwa- 
terunkowej za Ptolemeuszów i o kupnie nie- 
ruchomości w tych czasach. Prawdziwie na- 
ukowe opracowanie znajduja w rozprawce 
J. Kowalskiego pewien sprzęt grecki 
niejasnego przeznaczenia, epinetron. Tu zno- 
wu polski badacz zbiera nici, wysnute przez 
uczonych europejskich, aby z nich wyikać 
własną dobrze umotywowaną tezę. Praca ta 
wyszła z seminaryuim kaskowskiego prof. 
Bieńkowskiego i świadczy chlubnie o wy- 
sokim poziomie naukowym instytueyi. W roz- 
prawie St. Pilcha doczekał się sumien- 
nego rozbioru zapomniany poemat łaciński 
Jana Skórskiego (1691 — 1752; „Lechus*, 
osnuty na tle mitycznych dziejów Polski. 
Krótka notatka Sinki „Jeszcze jedno źródło 
„Odprawy posłów Kochanowskiego" wska- 
zuje pożyczki Jana z Historia Belli Troiani 
Diktysa z Krety. 

Wymieniłem rozprawy polskie, które 
zęsto zwracają się ku naszej literaturze. 
Prócz nich są łacińskie, 
naukowe, ważne dla całego świata uczonych. 
Subtelny znawca literstury rzymskiej, Ka- 
zimiarz Mocawski, podaja kilka swych obser- 
vationes, tak cenionych za granicą — v Plau- 
cie, Liwiuszu, Owidyuszu i  Apulejuszu. 
Prof. Sajdak o pewnej raowie fałszywi- 
przypisywanej Grzegorzowi Nysseńskiemu i 
o krakowskim rękopisie listów Cypryana, 
który porównywa z tekstem w inych ko- 
deksach, 

Bogatą treść obydwu zeszytów uzupeł- 
niają liczne recenzye oraz nekrologi naszych 
nczonych ś. p. Hadaczka, Blatta, Pawlickie- 
go il 

Nieraz dawały się słyszeć głosy, że 
nasi nauczyciele filologowie nie pracują nad 
rozszerzeniem i pogłębieniem wiedzy, naby- 
tej w Uniwersytecie. To przyczynia się do 
obniżenia poziomu nauki szkolnej. Eos po- 
wiana nieść w ich grono powiew europej- 
skiej kultury i nauki, oraz ukochanie swego 
pięknego przedmiotu. 

J. Parandowski, 


UROKI. 


anann 


Są czasem jakieś oczy, co rzucają na 
drug'eh uroki. 

Są ziemie, które także mają jakiś uro- 
czny czar tsk wielki, że nawet z oddali cza- 
rują. 

Dla nas Polaków taką ziemią, co za- 
pada głęboko w duszę, są kresy wschodnie, 
Sienkiewiezowska Trylogia wydobyła z kre- 
sowych mogił i kurhanów nie tylko łzawiea, 
'ale także przeogromny bohaterski pierwia- 


traktujące kwestye' 


czy się w księżycowa Roca po czarmoziem- 
nych łanach xłuśnej pszenicy Rozpowiada 
o nim jakiś stary iirnik w pieśnisch ludo- 
wych, starszych, jak on szm. mówi o nim 
wnukom jakis dziadek, na wzór Mohorta 
skrojony, mósią maki czerwons z krwi po- 
koleń wyrosła, która użyźniła tłuste skiby 
podolskiej ziemi, cała przesziość wielka na- 
rodu mówi o tych rycerzach niezłomaych, 
którzy z całej Polski płyngli falą, aby bro- 
nić kresowych ziem przed wahatami na- 
jeźdzców. 

A wśród tej ziami, jakby drogi klej- 
not, isai Lwów jako pomaożyci»l polskości, 
szerzycieł polskiej kultury, siewca myśli na- 
rodowej i narodowych idesłów ostoja, Lwów- 
misyovarz i głosiciel miłości Ojczyzny, ape- 
stoł prawdziwej wiary, Ma on w sobie jakiś 
czar dziwny, przez któ-y promienieje od Bo- 
ga nam dana miłość ojcowizny, ma jakaś 
przynętę, na którą chwyta się każde polskie 
serce, ma urok — jak oczy dziwną obdarzo- 
ne władzą, 

Więc nie dziwnego, że gdy rozbiegła 
się po Polsce wieść, że polski Lwów stał 
się zmów — jak ongiś — terenem walk, 
wszyscy odczuli d»lę kresowego grodu i choć 
go znali tylko z powieści, jak gromsm ra- 
żeni, razem z iniastem podzielili jego hól. 

Więc n'e dziwnego, ż3 — gdy trzeba 
było chwycić za broń, by odep'zeć napaść, 
dziecko nieletnie stanęło w ordyaku i ko- 
bieta-Polka poszła na okopy, że Lablin, 
Warszawa, Poznań, Kraków, Radom i Kiel- 
ce, cała Polska wysłała obronicieli-ochotai- 
ków, którzy pod cerokiem Lwowa stojąc, 
przynieśli bujną rycerską duszę na ofiarę i 
ramię silne do walki z wrogiem. 

Tęsknota za pokojem nie stępiła ostrza 
odwagi obrońców Lwowa; prsgniemie wypo- 
czynku po wielkiej, świstowej wojnie nie 
zgasiło zapału bobaterów, nie wytrąciło o- 
ręża z dłoni, gdy chodzi o teu uroczy Lwów. 

Codzteń pomuaża się tylko regestr wiel- 
kich szermierzy, to wxlczą o woiność Lwo= 
wa, powiększa się spis rycerskich przedsię- 
wzięć w jego obronie, rozszerza się kronika 
ofiarnych czynów, rożrastają się mogiły o- 
brońców, przygotowuje się i gromadzi nowy 
materyał dla nowego Sienkiewicza; nowa 
jakaś Basia-rycerzyk i nowy Podbipięta, 
Skrzetuski i mał: rycerz rosną nim w oczach 
pod urokiem piastowego grodu, 

tma, 


= Z ŻYCIA ROSSYL 


(p) Wydawany w Warszawie dziennik rossyj- 
ski Warszawskaja Fjece podaje szereg de- 
kr-tów i rozporządzeń rządu rossyjskiego, z 
których możua wnioskować o stosunkach tam 
panujących. 

Według tych informacyj chwilowa tru- 
dności przeszzzdzajęce prawidłowemu przy- 
wozowi żywności z okolie nadwołżańskich, 
spowodowane zniszczeniem toru kolejowego 
przez €zecho-Słowazów, zostały usunięte, Sym- 
hirsk, Samara i Saratów — czytamy w de- 
krecie rządowym — dają dostateczną ilość 
zapasów, których jednakże często nie można 
przewieźć na czas do centrów pozbawionych 
żywności. To ssmo da się powiedzieć o do- 
wozie węgla z zagłębia Donieckiego. W tym 
celu a zarówno, aby skutecznie walczyć z 
rp'd-miami rozszerzającemi się przez komu- 
u:kacyę kolejową — rząd sowiecki wstrzy- 
mał ruch posiągów osobowych ma czas od 
18 marea do 10 kwietnia. Stacye kolejowe 
mają być utrzymywase hygienieznie, wago- 
ny desynfekcycnowane. 

W Moskwie w przeciagu tygodnia do 
12 b. m. zachorowało na tyfus plamisty o- 
sób 2682 t.j. 20 osób więcej niż w poprze- 
dnim tygodniu. Wypadków ospy zum. towano 
168, t. zw. „jazwy syberyjskiej* 29 hiszpan- 
ki, która obecnie straciła swą siłę epide- 
miczną, 9. 

Komisarz ladowy spraw wewnętrznych 
wysłał następującą depeszę do, tulskiego gu: 
bernialnego komisaryatu: „Na dworcach ko- 
lejowych w Tule dokonywane są bez: zelne 
rekwizycye, Pasaż-rom odbierają wszystko, 
niezważająe na ustazowioną normę. Towa- 
rzyszą rekwizycyom gwałty i bójki, Nakazu- 
ję nstychmizst rozpatrzeć sprawę, pociąguąć 
do surowej odpodzialuości naczelników od- 
działów i donieść mi o wyn'kach*. 

lewiestia podają następującą zajmują- 
cą statystykę: W 14 rossyjskich fabrykach 

wagonów sporządzono w ciągu r. 1918 5215 
wagonów, w taj liczbie osobowych 332, to- 
warowych 4547 i specyaluych 336. W roku 
1917 w tych samych fabrykach wykonano 
18.947 wagonów. Olbrzymie obniżenie pro- 
dakcyi wagonów wyjsśnia się prócz innych 
przyczyn, tem, że sowiecka republika zosta- 
ła pozbawiona w ostatnich czasach fabryk 
w Odussie, Charkowie i Mikołajowie, ~ 
a TOE 1 07 201 E 

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 


STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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RONKUSSA. 


Ecnkurs. 

Gmina miasta Rzeszowa rozyisaje ni- 
niejszem kcnkurs na posadę drugiego inży- 
niera z płacą i dodatkiem na mieszkanie w 
rocznej kwocie 2900 korvu «*:ględzie 30640 
koron łub też asystenta budowniowwa miej 
skiego z płacą 1 dodaiwiem na mieszkants 
w rocznej kwocie 2200 koren wzgięd ie 
2900 koron zależnie cd kwalifizacyi. Kandy- 
datów, a nadto prawem do uzjsk:is wyi- 
szych stopni płacy i awansu, tudzież emery 
tury w myśl przepisów ustalonych przez sta. 
tut organizacyjny dla urzędaizów gminy mia- 
sta Rzeszowa. 

Oprócz powyższej płacy na czas obee- 
nych anoriazlnych stosunków przyzrasym 
zostaje dodasek drożyźniacy w wysokeści u- 
normowanej dla urzęduików państwosych 
rozporządzenieia z dnia 11 wrzesmia 1919 
nr. 388 Dz. p. p.i rozę.rządzeniem P, K.L 
z dnia 21 stycznia 1919 l. 816, a złatny w 
ratach miesięcznych i kwascalnie zalsżn:e od 
rangi i klasy, 

„Posada nadzaą bę zie prowizorzeznia 
na jeden rok, poczem moża nasiąpić suabili- 
zacya na podsix via uchwały Redy miejskiej 
w myśl statutu organizscyjsego, 

Kandydaci ubiegający Się o tej posady 
winni przedłożyć: 1. metrykę chrziu na do- 
wód, że nie przekroczyli 40 rozu życia; %, 


L, 3429, 


2 


dowód obywst:listws polskiego i uertyfńkau | 


przynależności; 5. dowów uczyżiecia zadość 
powinaości wo;:kowaj; 4. świade.bwa adro- 
wia; 5. świadectwo ukończonych usuk t-ch- 
nicznych 1 ziożeiłia ogzum tów państsowych 
o ile rozchodzi się o nadania posady iniy 
nierom, względnie świauastwa nson zopych 
studgów szkoły przemy:łowuj i upraw. Bia 
do samoistnego wykouy<azia przem:siu La- 
downiczego o ile kanaydat ksmp.tuje o po- 
sadę asystensa budowaiczwa; 6. dowodów 
dotychczasowej pracy. 

Praktyka prywstca tylk poza cbrgsem 
miasta może być dozwoloną za oscbnem za- 
zwolenism. 

Magistrat król. wol. m. Rzeszow z. 


Rzeszów, dnia 15 marca 1919. 


L. 3430. (544 3- 8) 
Konkurs. 

Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje ni- 
niejsze konkurs na praitykanta rachunko- 
wego, względnie adjunkta rseLUuiowego Z 
rocznom suiusum i dodatkiem na wioszeanie 
w łącznej kwocie 1800 K, względzie płacą 
i dodatkiom na mieszkanie w kwocie 2200 
K, zależnie od kwalfikacyi kandydata, tu- 
dzież prawem do uzyskania wyższych stopaż 
płacy awansu, jak niemniej prawa do eme- 
rytuty, w mysl przepisów ustalonych statu- 
tem organizacyjnym urzędników gminy mią 
sta Rzeszowa, 

Oprócz powyższej płicy, na czas cbes- 
nych stosunków anorms:lnych przyzpznym 
będzie dodatak drożyźuiaiy w wysokości 
unormowanej dla urzędników państwowych 


rozporządzeniem z oria T1 wrseśnia 1918 
Nr. 333 Dz. p.p. i rozpozządzoriew P.K. L, 


z dnia 21 stycznia b. r. L. 816, a płatny w 
ratach miesięcznych i kwartalnych, zależnie 
‘od rangi i ilości głów rodziny. 

Posada nadaną będzie prowizerycznie 
na rok jeden, poczem moża nastąpić stavi- 
lizacya na podstawie uchwały Rady miej- 
skiej, 

Ubiegsjący się o tę posady winni! jeysd- 
łożyć: | 

1. metrykę uredzia; 4. dowcd ob; wa- 
telstwa poiskiegy 1 Qurtyfikai rzynależności, 
8. dowód uczynienia zadość powinności woj- 
skowej; 4, świadortwo zdrowia; 5, winde- 
ctwo z ukończenia esnajiunio, niższej szkoły 
średniej i złożou:a egzaminu z rachunxkowu- 
gei państwowej i znajomości rachuvkowości 
podwójnej; 6. świadectwo dotychczasowej 
pracy. ) SR: 7 ak 
Fierwszeństwo będą mieć zendydaci 
obznajomieni z rachunkowością pedwójną. 

Podania należy wnosić do magistr- tu | 
miasta Rzeszowa do dnia 15 kwietnia 1919. | 

Magistrai król. wol. m, Rzeszowa, 

Rzeszów, dnia 14 marca 1919. 


L, 8432. 541 2- 8) 
Bonzura. 

Gmina miasta Rzeszowa Torpiwiu e zl- 
niejszeru konkurs na p sag urzo ia aćmi- 
nistracyjnego przy ceviesu: miejskiej, 

Kandydaci ubiegający się o posadę 
winni przed:ożyć: 

1. metryką urodzin, 2. dewód obywa- 
telstwa polskiego i certyfikat przynależności, 
3. dowód uczynienia zadość powinności woj- 


(543 8—8) | 


rskuwej, 4. świadoetwo zdrowia, 5. świaże- 


s ciwa stwierdzująca wiadomości kupisckiej 
;rzchuakowości co najmniej vojedynczsj z u- 
; zie księgowości amerykańskiej, 6, świadectwa 
; dotychczasowej pr .ey. 

Pierwszeństwo 
b ea ponadto wiadomości techniczn: 
lco do naęrawy maszyn 1 budynków. fabry- 
i cznych, względnie absolsyezci wyższych szkół 
| przemysłowych. 
| Posada nadaną będzie piowizozj cznie, 
|5o upływie zaś roku zadowainiejącej służby 
może b;ć za uchwałą Rady miejskiej zawar- 
it} deliqitiywaa UMOWA. 

Tyiułem płacy przyznaje się wolne mie- 
s.konie, Opał 1 ŚWiwiło, tudzież pobozy XI. 


wzgiędaieniera działu fabrycznego ewsntual- | urzęduje we Lwowie, przy ul. Sienkiewicza 2. 


zł b i 


ADWOKAT (645 ARJ XYI, B. Departament Movistratn. | 

Dr. ELKON MARGULIES l l 
| Komunikat, | 

| XVII. B. Departament Magistratu. 

EEEE P WED "ECS" — EE Począwszy od ba ti od diii 


mieć będą kaudzdaci | L, 1385 


klasy rangi urzędzików państwowych wraz 


jz odpowiedaim godzikiem arcżyźniasjm na 
czas obecnych stosunków anotmalnych, wzgly- 
daie pobory wyższe, stosownie do umowy, 
zaieżnie od kwalifikacyi kaadydata. W po- 
daniu należy zaiem wyraźnie podać Żądania 
cy do wysokości ułżtcy, 

Podania na eży wnosić do Magistratu 
do 15 kwietnia 1919. 


Magistrat król. wol. m. Rzeszowa. 
Rzoszów, dnia 15 marca 1919. 


| 
x a , 
Licytacye 
a 
E, 289/18, čia wnissek strony egze- 
|«wującej Wandy Maryi dim. OCzuchra zəm., 
Zsryteiewiz w Brzozowia, odbędzie się dnia 
% kwietniz 1919 o godz. 9 przed poładniem 
w biurze Nr. 18 na zeswdzie nialejszesa za- 
twierdzonych warut:ków lisytaczya następują 
cych reaiuości: 4/5 ecęści, ks. gr. Braosów 
| poud. 616 (dom), TIL pgrt. 2839, 2881, 
| 2832 rola, wartość szacaskowa 735 kor, 
najniższa ofsrta 490 «or. Posiżej uajniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy, Ośdział IV. 
Brzozów, 19 lutego 1919. (591 8—3; 


E 234/18 ,14), Doia 11 Kwietnia 1919 
o godzisie 10 przed południca w biucze Nr, 
1l, cóngdwe si; lwytacya calej reainości 
lwh. 563 i połowy realnosei lwh. 7i9 ks. 
gr. gm. Po sda olchuwska. Wartość szacun- 
Kowa powyższych realności wynosi 6500 kor. 
Nejniższą oferia 4884 kor. Ponizej najniższej 
oferty sprzeua% mie nastąpi, 

Sąd powiatewy, Oddział IV. 


Sanok, 6 merca 1919. (583 2—3) 


ongiena PTYWAŁIG, 


Ni do pisania kupię, także i do na- 
prawy się nadające, Wiadomość z grzeczności 
2—3) 


w yrmie i, Propst, pl. Maryacki. 


kursa języków: 

angielskieg0, francuskiogo, nic- 

mieckiego i wśoskiego, poczatku- 
jące, iul/sze i wyższe. 

ŻE -APRA HA i A Pa 
Sienzgrańd polska | niemiecka, 
Walia pisania ña maszynach. 
wonte peraga 
„hubbi REFURMG 


(s u uyr Fk. kenrada) (;356—0) 


ui. rańska iå. 


-n o amm w 


(627 


ALT- 

Kypuso st obna „Żaujwra Bexan“ pev, obu- 
erca es orp. pyi BO vlogonb NpaOMUNATTE cumb 
I. 'P. Hnezo. + sa OBIIEE COBPALIE koropve 
coerourca no "*opow lò anpbamx 1910 r. pa 3, eseas, 


4. 4, noga mił Hb BoE Oónrecrna, no 
ApmauGson ye $ B-p è. BO JimnOWE, no enbayio- 
moi nporym: o l OxRprse ccõpanin, 2, Brmóoyrb 


Hpcythpatzaw w00jc711, KOTOpRIN MRWEIIEKETK ABYNb 
teepewupei ($ 10 yeti). 5. bmóops 8 g.reHvn% u 4 
aahciarcyeih uae400%  axerrpaTeqbnaro cobra 
($ ŻY ycran 4. p ORARIN o ABstosonetwh no 19.6r. 
2, Myczzowówi ujizereidu., 6, HyexrsowieHia u.1eH0R%, 
Gwm óm Cocnsioe CULACHO $ 43 yerana Uobpanie 
No HEĄOGNTRY 200) 4LU YCIABOMŁ $ 47 konuJ1EKTA 
gAeHOSL 5 u. cw. AupBJME LULU t. se 3 uąca ue co- 
GiCALIOCL, uj: „(AIEUOWCA ".AGEBI Obineę rBą „Bannera 
Bews” wr cuty $ 26 nyera A-OM sm iik yCrsna na 
BYODIUJHOQ HOP Coopanif, Roropoe COCUOUT2A BG & 
Yaca UO nosy," WOVO IE CUMODO JHA M Cb TOW m0 
Gnepeąi1o pua lęk pasocnabsoern phurenig oćny:ro 
ceópauii ReobLuaMO HyssHO Upa nepsodwa Coópusin 
upicyrctkie ma Konici nBpB oqRofi waro gaera 
YJCHURD, PEACTASAAIOJHXE NO Kpalinor mbpk ogay 
NATY HACTL 39.101085 (3 40 yetanosa). llpa Bropx- 
HONS We, H040-€0S34BH0X% (oópania Gynyrz phme- 
Bia NpaBOCHJELBI, XOTA 6m BE Ćoópasin asnnock u 
MEHKLIEG AACJHC 4JIEEOBE, JIEBOB%, B mapra 1919, O, 
Konosciń, A. JIeńkik (538 3—3) 


— 


s 


Z drukarni WI, Zozińskiego wa Lwowie, ul. Oxaraigckiego |. 12, pod zarządam Jóreta Ziemb.ńskiego. 


| 


(653) | 31 marca 1919 sprzedwać będ <zyStki 
m. 5 ca J sprzedawać beda wezysiRia 
Komunikat. sklepy i jatki wiej.kie omm ikl py ty. Ko- 
mię „|towicza w Rynku, Ban = prey l. zwie oj 
wskiej or Nowaka piekarskiej Í 
przy pl. Bareardyńskira | 


słoninę i smalee 


pochodzące z transportow amerykańskich po 
cenie 25 kor, za 1 kg, w iiości po 1 kg. 


rley l. 


Przedłużenie ważności kart 
cukrowych za marzec. 


Magistrat podaje do publicznej wiado- 
mości, że ważność ksrt koatroli spożycia cu- 
kru za miesiąc iuarzee przedłuża się aż do 


edwołania. na rodzinę i okres tygodniowy, za odpowie- 
We Lwowie, dnia 26 marca 1919. dniem zaznaczeniem na legisymacyi spoży= 
pewna s m 0 0 WCZuJ. (637) 


XVII. B. Departamet Magistratu. We Lwowie, dnia 29 marca 1919. 


Li a 2 M 
Parowe fabryki [ZGWNYCA 


M. BYSTRZYGKIEGO 


w Przemyśiu, 
ui. Śtrycharska i. 55, 
zawiadaimieją niniejszem, 
iż podjęty na nowo wyrób posa- 
dzek parżietowych z materysłiu 
uębowego i bukowego. 
Oferty na żądanie odwrotnie. 


| ou 


Komunikat. 


kd p 
Sprzedaż kartofli 
rozpocznie się od dnia 30 marca 1919 we 
wszystkich sklepach miejskich, budce na pl. 
Krakowskim, w bazarza na pl. Haliekim, w 
składzie przy ul. Polnej, oras u kilku kupców 
rejonowych w każdej dzielnicy, których na- 
zwiska będą w najoliższych dniach ogłoszone. 
Sprzedaż odbywać się będzie w ilosci po 10 
kg. na Jegitymacyę po cenie 70 hał, za 1 
kg. Zarządy koasumów otrzymają w miej- 
skim Zwkładzis aprowizacyjnyio w ponie- 
działek dnia 31 warca 1919 i w dniach na- 
siępnych za zgłoszeniem Się asygnaty ua 
posór kartofli bądźio z magazynów miejskie- 
go Zakładu aprowizacyjnego, bądźio wprost 

z dworca zolejowego. 


Lwów, dnia 29 marca 1919, 


(636) 
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GIGGS G GLIIN Gowu 
@ ARTUR SCHRÖDER _ 


ss R LE'I A“ 


(Z walk Iwowskich) 
S Autor opowiada w szeregu obrazków udział ajałřodszych dzieci v wiuihuch lwowskich. 9 
& Wydanie wykwiatne. Ceiem spopui” ,żowania wsród szerokich warstw cena zaledwie g 
8 «or. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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ank Galicyjski 
przemysłu | 


z dniem i maja 1919 


stopę procentową od wszystkich wkłae 
dek oszczędności i asygnat kasowych. 


na a rocznie 
natomiast podatek rentowy z dodatkiem 
wojennym oraz 4°.» należyitość opłacać 
będzie Bank z własnych funduszów. 
Kraków, dnia 27 marca 1919. 
DYRBZRCYĄ. 
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(643) 
858 0GGGE 9630658 
Zniór wszystkich Rozporządzeń 


w osobnej broszurze 


r 


jest do nabycia 
w Administracyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ: | 


ul. Podwale 1. 3. 


któ, 
bi: 


